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uwolnienia Jacques Duclos" 
solidarności ludu Warszawy 

z walką nar 
Wielki wiec 

Ten  wiec  protestacyjny,  zwołany 
pod  hasłem  „Żądamy  uwolnienia 
Jacąues  Duclos"  — był  potężną  i na-
miętną  manifestacją  ludu  Warszawy 
'Wielką,  wielopiętrową  aulą  Politech-
niki  z  jej  wszystkimi  wypełnionymi 
szczelnie  lożami,  krużgankami,  scho-
dami  i przejściami  wstrząsały  uczu-
cia  gniewu  i oburzenia,  wybuchające 
2 serca  zebranych  tu  tysięcznych 
mas.  Wypełniona  sala  i tłumy  przed 
wejściem  zgromadzone  u głośników 
stanowiły  jedność  z  mówcami,  współ-
dźwięcząc  z  nimi  czujnie,  świadomie 
i  gorąco.  Wystarczyło,  by któryś  z 
przemawiających  rzucił  tylko  nazwi-
sko  kata  ludu  koreańskiego  Rid-
gway'a  lub  Adenauera;  wystarczyło, 
by z  ust  przemawiających  padło  sło-
wo „faszyzm"  lub  „imperializm",  a 
natychmiast  wielotysięczna  sala  roz-
brzmiewała  gniewnym  okrzykiem: 
„precz/". 

Ale  nie  tylko  gniew,  nie  tylko  obu_ 
rżenie  manifestował  na  tym  wiecu  lud 
Warszawy.  Wystarczyło  bowiem,  by 
którykolwiek  z  przemawiających  rzu-
cił  imię  wodza  francuskiej  klasy  ro-
botniczej  Thoreza;  wystarczyło,  by 
padło  imię  aresztowanego  podstępnie 
na  rozkaz  amerykańskich  bankierów 
Jacąueś  Duclos,  a  natychmiast  sala 
rozbrzmiewała  niemilknącą  burzą 
okrzyków  przyjaźni  i oklasków.  Raz 
po  raz  z  tej  masy  manifestantów, 
wśród  których  wielką  część  stanowi-
ła  młodzież  akademicka,  rozbrzmie-
wały  gorące  okrzyki,  a  sala  pod-
chwytywała  je  natychmiast,  skandu-
jąc  imiona  wodzów  ucieleśniających 
wolę  mas  i  walkę  mas:  pokój. 

odu francuskiego  o wolność i pokój 
w Pol i technice 

? * 
Imię  Wielkiego  Stalina;  imiona  wo-

dzów  polskiej  i francuskiej  klasy  ro-
botniczej,  Thoreza  i Bieruta  — skan-
dowano  długo  i na  przemian. 

Gdy  ludowy  Paryż  stanął  na  ba-
rykadach,  gdy  krew  robotników  nie-
mieckich  protestujących  przeciw 
zdradzieckiej  polityce  Adenauera  i 
„układowi  ogólnemu"  spływa  ulica-
mi  Niemiec  zachgdy  Rzym  kartką  \ 
wyborczą,  oddaną  na  blok  ludowy, 
zadeklarował  swoje  poparcie  dla  obo-
zu  pokoju,  gdy  Europą  zachodnią 
wstrząsają  demonstracje  skierowane 
przeciw  amerykańskiej  polityce  woj-
ny,  przeciw  bakcylom  imperializmu— 
Warszawa  na  tym  wiecu  wołała  soli-
darnie: 

„Jesteśmy  z  wami!  Wasza  walka 
jest  naszą  walką!".  I  gdy  na  ulicach 
miast  francuskich  rozbrzmiewa  po-
tężny  okrzyk  „Precz  z  Ridgwaylem— 
precz  z  wojną  — niech  żyje  pokój  — 
uwolnić  Jacąues  Duclos"  — ten  sam 
okrzyk,  jak  sztandar  międzynarodo-
wej  walki  o pokój  obozu,  któremu 
przewodzi  Zw.  Radziecki  — wzniosła 
Warszawa. 

Gorąca  była  to manifestacja.  Ale  o. 
bok  rewolucyjnej  namiętności  i mło-
dzieńczością  demonstrowanej  na  tym 
wiecu  przez  Warszawę,  była  w niej 
również  dojrzałość  polityczna  mas  i 
poważna  wola  walki  o pokój  i dla 
pokoju.  Było  w lej  manifestacji  głę-
bokie  zrozumienie  sensu  wydarzeń  i 
zrozumienie  zobowiązań  spadających 
na  każdego  świadomego  obywatela. 

J. R. 

Aresztowanie tow. Duclos na roz-
kaz amerykańskich imperialistów w 
chwili, gdy lud Francji wystąpił 
przeciwko przybyciu zbrodniarza wo-
jennego, generała ludobójcy Rid-
gwayła w chwili, gdy narody Europy 
potępiają z oburzeniem spisek impe-
rialistów w Bonn wskrzeszający roz-
bójniczy Wehrmacht pod dowódz-
twem generałów Hitlera — to tchórz-
liwa prowokacja i beznadziejna pró-
ba zdławienia bohaterskiej walki mas 
pracujących Francji. 

Nieugięta walka ludu francuskiego 
przeciwko faszystowskim  zamachom 
sługusów amerykańskich miliarderów 
— wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
włoskiej lewicy — wzmagający się 
opór narodu niemieckiego przeciwko 
zmowie imperialistów i odwetowców 

Masy ludowe Trizonii przeciw neohit!erowcom 
I 

•ifc-:---

w Bonn — dowodzą, że nic nie zdo-
ła powstrzymać coraz potężniejszej i 
walki narodów o wolność, niepod-
ległość i pokój. 

My, przedstawiciele ludu War-
szawy, pozdrawiamy bohaterski lud 
Paryża, który broni wielkiej spra-
wy pokoju — wspólnej sprawy 
wszystkich narodów. 
Domagamy się kategorycznie bez-

zwłocznego uwolnienia tow. Duclosa! 
Niech żyje walka narodu francu-

skiego o wolność i pokój przeciwko 
rządom zdrady narodowej i okupan-
tom amerykańskim! 

Niech żyje międzynarodowa soli-
darność bojowników o pokój! 

Niech żyje niezwyciężony obóz po-
koju, któremu przewodzi potężny Zw. 
Radziecki — obóz, który pod wodzą 
Wielkiego Stalina pokrzyżuje zbrod-
nicze zamiary podżegaczy wojen-
nych! 

Masy  ludowe  Niemiec  Zachód  nich  w olbrzymich  demonstraciach 
dają  # wyraz  swemu  oporowi  p-zeciwko  zdradzie  narodowej  Adenauera, 
który  podpisał  wojenny  „układ  ogólny".  W  Hamburgu  i w innych  miastach 
Trizonii  na  dachach  fabryk  i domów,  ukazały  się  w związku  z  podpisa-
niem  tego  układu  czarne,  żałobne  flagi. 

Na  zdjęciu  fragment  demonstracji  robotników  hamburskich.  Napis  na 
transparencie  głosi:  „Pakt  pokoju  zapewnia  pełne  zatrudnienie". 

Foto  CAF 

» R z ą d P i n a y ^ a fest p r z e r a ż o n y w z m a g a j ą c y m się g n i e w e m ludu p r z e c i w k o polityce w o j n y * 

Aresztowanie Jacques Duclos haniebną prowokacją faszystowską 
Apel Francuskiej Partii Komunistycznej 

Przemówienia. — Rezolucja wiecu 
W prezydium wiecu zasiedli: członko-

wie Biura Politycznego KC PZPR: E. 
Ochab i S. Matuszewski, przewodniczą-
cy CRZZ — W. KłOsiewicz, członkowie 
KO PZPR - O. Dłuski, W. Dworakow-
ski, I sekretarz KW PZPR — W. Wicha, 
wiceprzewodniczący PKOP, przewodni-
czący Zw. Literatów Polskich — L. 
Kruczkowski, rektor Politechniki War-
szawskiej — E. Warchałowski, sekretarz 
ZG ZMP — W. Ociepko, literat S. Poi-
ła k, przedstawiciele organizacji politycz-
nych i społecznych oraz przodownicy 
pracy. 

Wiec zagaił I sekretarz KW PZPR — 
W. Wicha, który oświadczył m. in.: 

„Atak amerykańskich Imperialistów i 
łch francuskich  sługusów na mężnego 
przywódcę mas pracujących Francji to-
warzysza Duclos, aresztowanie redakto-
ra naczelnego L'Humanite tow. Stila i 
innych bojowników antyimperialistycz-
nych jest próbą pozbawienia kierownic-
twa mas pracujących Francji, które w 
olbrzymich manifestacjach  i na baryka-
dach Paryża dają wyraz swej nienawiści 
do okupantów, wyraz swej zdecydowa-
nej woli obrony pokoju. 

Zebraliśmy się, afDy  zamanifesto-
wać naszą solidarność z bohaterskim 
ludem Paryża i Francji w jego słusz-

nej valce przeciw wrogom pokoju i 
ludzkości, aby przyłączyć się do żąda-
nia natychmiastowego uwolnienia to-
warzysza Duclos, aby wyrazić swą wo-
lę walki w obronie pokoju". 
Następnie zabrał głos przewodniczący 

CRZZ — W. Kłosiewicz, który przed-
stawił bohaterską walkę ludu francu-
skiego przeciwko okupacji imperialistów 
amerykańskich o wolność i pokój 

(PRZEMÓWIENIE PODAJEMY NA 
STR. 2). 

W dalszym ciągu przemawiał L. 
Kruczkowski, który mówił o niezłomnej 
woli pokoju narodu francuskiego. 

W imieniu milionowych rzesz mło-
dzieży polskiej, napiętnował zdraj-
ców narodu francuskiego,  którzy 
wtrącili do więzienia Jacques Duclos 
i Andre Stila — sekretarz ZG ZMP 
W Ociepko. 

Na zakończenie wiecu zebrani 
uchwalili następującą rezolucję: 

Zebrani na wielkim wiecu prote-
stacyjnym w gmachu Politechniki 
Warszawskiej, wyrażamy nasze naj-
głębsze oburzenie i najostrzejszy 
protest przeciwko haniebnemu aresz-
towaniu przywódcy ludu francuskie-
go, wielkiego bojownika o pokój, 
tow. Duclos. 

PARYŻ (PAP). „l/Humanite" podaje szczegóły aresztowania sekretarza 
Francuskiej Partii Komunistycznej Jacąues Duclos pod tytułem: „Przerażony 
olbrzymią manifestacją,  w czasie której lud Paryża powiedział „nie" Ridgwayo-
wi i potwierdził swą wolę pokoju, rząd montuje haniebną prowokację: Jacąues 
Duclos został aresztowany. Wraz z nim aresztowano jego żonę Gilberte Duclos", 

„Humanifte"  podaje: W środę wieczo-
rem. o godz. 22. w chwili, gdy nasz To-
warzysz opuszczał gmach redakcji „Hu-
manite" wraz ze swą żoną Gilberte Duc-
los policjanci napadli na jego samochód 
i uprowadzili Duclos. 

Agencja rządowa AFP podała, ze 

czasie środowej manifestacji.  Kłam-
stwo jest oczywiste: Jacąues Duclos 
został aresztowany w godzinę po za-
kończeniu manifestacji. 
PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 

Francuskiej Partii Komunistycznej ogło-
Jacąues Duclos został aresztowany w ' s i* ° następujący apel: 

Naród niemiecki nigdy się nie zgodzi 
na separatystyczny „układ ogólny" 
l BERLIN. (PAP). — W Niemczech 

zach. trwają z niesłabnącą siłą po-
tężne demonstracje przeciwko milita 1 

rystycznemu „układowi ogólnemu". 
W ośrodkach przemysłowych Ruhry: 

w Gewelsbergu, Schwelmie, Hattun-
gen, Nilspe i Volmarstein demonstro-
wało 30 tys. robotników. We wszyst-
kich zakładach przerwano pracę. 

Solidaryzując się z zachodnio-nie-
mieekimi bojownikami o pokój prze-
szło 100 tys. mieszkańców Drezna de-
monstrowało w obronie osiągnięć mcus 
pracujących NRD oraz przeciwko mi-
li tarystycznemu „układowi ogólne-
mu". 

Zachodnio-Berliński Komitet Wal-
ki o traktat pokojowy i przeciwko 
„układowi ogólnemu" ogłosił apel do 
Ckeszkańców Berlina zach. 

„Naród niemiecki — głosi m. in. 
apel — nî dy nis dopuści do tego, 
aby został ratyfikowany  separaty-
styczny „układ ogólny", który po-
głębia rozbicie Niemiec i prze-
kształca Niemcy zach. w teren 
walk nowej niszczycielskiej wojny. 
My, mieszkańcy Berlina zach., nie 

dopuścimy nigdy do tego, aby nasze 
miasta stały się ogniskiem bratobój-
czej wojny, mającej być wstępem do 
trzeciej wojny światowej". 

BERLIN (PAP). — Urząd Infor-
macji NRD donosi, że zachodnio-ber-
lińska administracja pocztowa wyłą-
czyła bezprawnie kable, przerywając 
całkowicie łączność telefoniczną  mię-
dzy zachodnimi sektorami a sektorem 
demokratycznym Berlina. 

Władze demokratycznego sektora 
Berlina wyłączyły tylko niektóre te-
lefony,  aby położyć kres licznym pro-
wokacjom wobec mieszkających w 
sektorze demokratycznym abonentów, 
a zwłaszcza urzędników państwo-
wych oraz wobec demokratycznych 

partii i organizacji masowych. Po-
czyniono także kroki w celu uniemo-
żliwienia propagandy wojennej, pro-
wadzonej przy pomocy sieci telefoni-
cznej przez amerykańską rozgłośnię 
radiową „RIAS". 

Depesza KCPZPR 
do KC Francuskiej Partii Komunistycznej W związku z aresztowaniem Jac-
ąues Duclos Komitet Centralny 
PZPR przesłał do Komitetu Central-
nego Francuskiej Partii Komunistycz-
nej depeszę treści następującej: 

Do Komitetu  Centralnego 
Francuskiej  Partii  Komunistycznej 

PARYŻ 

W związku z bezprawnym areszto-
waniem tow. Jacąues Duclos, wy-
bitnego i kochanego przez robotników 
przywódcy Waszej bohaterskiej Par-
tii, wyrażamy nasze najgłębsze obu-
rzenie z powodu tej niesłychanej pro-
wokacji i zapewniamy Was o na-
szej niezłomnej i braterskiej solidar-
ności z Waszym protestem i z WTaszą 
walką. 

W (nikczemnej prowokacji wobec 
bohatera francuskiego  ruchu oporu 
masy pracujące naszego kraju widzą 
akt faszystowskiego  gwałtu, związa-
nego ściśle z haniebnymi przygoto-
waniami wojennymi, przeciw ZSRR, 
przeciw Polsce i innym krajom de-
mokracji ludowej, które znalazły 
swój wyraz w podpisaniu bońskiej 
zmowy agresorów, stanowiącej groź-
bę również dla Francji. Aresztowa-
nie Jacąues Duclos jest wyrazem 
słabości i strachu obecnych kół rzą-
dzących we Francji i ich amerykań-
skich mocodawców przed potężnym 
gniewiem ludu francuskiego,  przed 

niezmożoną 6iłą wielkiego ruchu pa-
triotycznego, któremu przewodzi par-
tia Maurice Thoreza. Lud Francji 
swym przyjęciem zgotowanym gene-
rałowi dżumy, zbrodniarzowi wojen-
nemu Ridgwayowi dowiódł dobitnie, 
że nie chce się stać i nigdy nie stanie 
się mięsem armatnim, które ma ginąć 
pod komendą zjednoczonych opraw-
ców z Kożedo i Oświęcimia. 

Polskie masy pracujące, na wie-
cach i zgromadzeniach w całym kra-
ju wyrażają swój gniew i oburze-
nie z powodu tej faszystowskiej  pro-
wokacji i domagają się natychmia-
stowego zwolnienia Jacąues Duclos. 
Polskie masy pracujące są głęboko 
przekonane, że bohaterski lud fran-
cuski, wierny swym rewolucyjnym 
tradycjom, pod wodzą Waszej zahar 
towanej w bojach, sławnej Partii 
jeszcze wyżej podniesie sztandar wal-
ki z rodzimymi i obcymi imperiali-
stami o wyzwolenie społeczne, o 
prawdziwą niepodległość, o wolność 
i pokój. 

Całym sercem łączymy 6ię z Wa-
mi w tej świętej walce przeciwko 
ciemnym siłom reakcji i wojny. Wasz 
hart i dumna, niezłomna postawa 
jest nieocenionym wkładem do walki 
całego niezwyciężonego obozu obroń-
ców pokoju, prawdziwych przyjaciół 
Francji. 

KOMITET CENTRALNY PZPR 

„Jacąues Duclos został aresztowany. 
Sekretarz FPK został aresztowany w 

środę wieczorem na rozkaz Pinay w wy-
niku ordynarnej prowokacji policyjnej. 

Rząd wojny jest zaniepokojony. Czuje 
on, jak wzmaga się gniew ludu przeciw-
ko polityce, która odbudowuje potęgę 
militarystycznych i odwetowych Nie-
miec. Rząd wojny jest przerażony potęż-
ną falą  manifestacji,  które odbyły się w 
Paryżu i w całej Francji przeciwko Ridg-
wayowi, o pokój Dlatego też powziął 
on wraz ze swymi panami amerykański-
mi haniebną decyzję aresztowania Jac-
ąues Duclos. 

Biuro Polityczne FPK apeluje uro-
czyście do wszystkich ludzi pracy, do 
wszystkich demokratów, do wszyst-
kich Francuzów, którym leży na ser-
cu sprawa niepodległości ich ojczyzny 
i sprawa obrony poważnie zagrożone-
go pokoju, ażeby natychmiast wznieśli 
potężny, nieodparty protest. 
Trzeba, aby potężna fala  rezolucji, 

manifestacji  i strajków przeszła na-
tychmiast przez stolicę i całą Francję. 

Jacąues Duclos musi być natychmiast 
zwolniony. Wzywamy klasę robotniczą i 
lud Francji, aby wymogły jego uwolnie-
nie!" 

Skonfiskowany  numer „Humanite" 
podaje na pierwszej stronie apel sekre-
tarza federacji  Sekwany FPK Guyot 
oraz sekretarza generalnego zw zaw 
CGT okręgu paryskiego Henaff.  Apel 
stwierdza: 

„Jacąues Duclos został aresztowany w 
środę o godz. 10 wieczorem. 

Paryska klasa robotnicza, która wal-
czy o pokój i powiedziała „nie" Ridg-
wayowi, powstanie jak jeden mąż 
przeciwko temu faszystowskiemu  za-
machowi rządu Pinay. 
Faszyzm nie przejdzie! Pokój zwy-

cięży!" 

PARYŻ. (PAP). — Delegacja par-
lamentarnej grupy komunistycznej 
złożona z deputowanych Patinaud, 
Grenier, Mercier 1 Denis, udała się 
do przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego Herriota, domagając się 
natychmiastowego uwolnienia Duclos. 

Protest przeciwko bezprawnemu 
aresztowaniu Duclos złożyli republi-
kanie postępowi d'Astier, de la Vi-
gerie i Meunier. 

Dalsze prowokacje 
PARYŻ (PAP). W środę władze 

policyjne zarządziły zamknięcie biura 
pośrednictwa pracy i domu związków 
zawodowych okręgu paryskiego pod pre-
tekstem konieczności „utrzymania po-
rządku", na mocy dekretu z 1900 roku. 

(Dalszy  cia%  na  str.  2) 

l a  k i l k a  a n i 

Don połączy $:ą z Wołgą 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 

podaje: Wody Donu spływają coraz 
szybciej kanałem wołżańsko-dońskim 
i zbliżają się coraz bardziej do Woł-
gi. 29 bm. wody Donu przepłynęły 
już śluzę nr 7 i dotarły do śluzy 
nr 6 Wodzie dońskiej pozostała jesz-
cze do przebycia 1/5 drogi. Dotych-
czas wody Donu przebyły już prze-
szło 80 km. Od strony Donu woda 
zatopiła już 3 potężne rezerwuary 
wodne — karpowski, beresławski i 
warwarowski Już tylko kilka dni 
dzieli wody Donu od Wołgi. Przewi-
duje się, że spotkanie wód dwóch 
wielkich rzek nastąpi na wysokości 
śluzy nr 2. $zybko zbliża się dzień, 
kiedy syrena pierwszego statku otwie-
rającego żeglugę na Wołżańsko-Doń-
skim Szlaku Wodnym obwieści ca-
łemu światu o nowym zwycięstwie 
narodu radzieckiego budującego ko-
munizm. 

Odznaczenia za wyniki w rolnictwie socjalistycznym 
Uchwała Rady Państwa i Prezydium Rządu 

Rada Państwa i Rada Ministrów 
powzięły niedawno uchwałę w spra-
wie nadawania odznaczeń za osiągnię-

S T R A C H 1 S Ł A B O Ś Ć P R O W O K A T O R Ó W 
G DYBY były — i aktualny - - kola-

borant Pinay mógł w środę 28 
maja 1952 roku aresztować Paryż 
i Francję, z pewnością byłby to uczy-
nił. Albowiem kolaborant Pinay 
drżał tego dnia ze strachu. Ze stra-
chu przed Francją 1 Paryżem. Przed 
Francją i Paryżem, masowo prote-
stującymi przeciwko przyjazdowi 
amerykańskiego generała-dżumy, ge-
nerała-wojny — Ridgwayła. 

W ciągu wielu godzin — mimo 
zmasowanej policji, mimo wozów 
pancernych, mimo karabinów maszy-
nowych — lud Paryża, gniewny 
i nieugięty, ciskał swoje NIE pro-
sto w twarz katowi Korei, odziane-
mu w godność „wodza atlantyckich 
sił zbrojnych", a więc i ncoliitlerow-
skiego Werhmachtu, którego akt 
utworzenia właśnie został podpisany. 

Kolaborant Pinay drży. Chciał 
przecież dowieść swemu nowemu 
zwierzchnikowi Ridgway'owi, iż — 
cytujemy słowa ministra spraw we-
wnętrznych, Brune'a — „przeciwko 
polityce amerykańskiej występuje 
znikoma mniejszość narodu", a tu 
Paryżem, Francją wstrząsa milion-
krotny okrzyk: „Precz z mordercą 
Ridgway'em!", „Precz z generałem -
dżumą!", „Ridgway wynoś się!", „Uwolnić 
Andre Stila!" (redaktora „Humanite"). 

CO robić? Kolaborant Pinay drży 
ze strachu, i koło Gare du Nord, 

w Paryżu, nagle zaterkotały karabi-
ny maszynowe żandarmerii. Paryż 
znowu spłynął krwią swego ludu. 
Dziesiątki, setki rannych — i jeden 
zabity: robotnik, ojciec czworga dzie-
ci. Ale Paryż ńie ustępuje. Na ciosy 
odpowiada ciosami. W wielu punk-
tach miasta wyrastają barykady. 

Co robić? Kolaborant Pinay drży 
ze strachu, z nienawiści do własne-
go narodu, z bezsilnej wściekłości. 
Gdyby mógł aresztować Paryż 
i Francję, zrobiłby to bez wahania. 
Ponieważ jednak całego Paryża 
i Francji niesposób wtrącić do ko-
misariatu i więzienia, kolaborant Pi-
nay nakazuje aresztować JACQUES 
DUCLOS, sekretarza Komunistycz-
nej Partii Francji! 

Pod najlichszym pretekstem, pach-
nącym na odległość najordynarniej-
szą prowokacją — rzekomo w samo-
chodzie Duclos agenci Pinay'a znale-
źli rewolwer, „wielki aparat ra-
diowy" oraz... dwa gołębie — po-
licja aresztuje w nocy 28 bm. Jac-
ąues Duclos, najukochańszego po 
Thorezie przywódcę francuskiej  klasy 
robotniczej—-deputowanego do Zgro-
madzenia Narodowego, a więc chro-
nionego przez nietykalność parlamen-
tarną, którą uchylić może, zgodnie z 
konstytucją Republiki Francuskiej, 
jedynie uchwała parlamentu. 

/"|TO ją macie, tę ich sławetną bur-
" żuazyjną „wolność"! Oto ją ma-
cie w pełnym blasku, tę ich sławe-
tną „demokrację", która natychmiast 
pryska, skoro tylko pierwsze drżenie 
podłego strachu ogarnia wyzyskiwa-
czy i zdrajców narodu. 

Zwróćmy bowiem uwagę, iż Jac-
ąues Duclos, sekretarza „partii roz-
strzelanych", która przewodziła naro-
dowi francuskiemu  w walce przeciw 
hitlerowskiej Rzeszy, zaaresztowała 
burżuazja francuska  w 24 godziny 
bezpośrednio po podpisaniu jednego 
z najhaniebniejszych aktów zdrady 
narodowej: układu o utworzeniu 
neohitlerowskiego Wehrmachtu pod 
nazwaniem ..armii europejskiej". I w 
48 godzin po podpisaniu nowej ka-
pitulacji przed imperializmem hitle-
rowskim — pod nazwaniem „układu 
ogólnego". 

To nie jest przypadek, to nie jest 
zbieg okoiiczności. To wyraz bezna-
dziejnej słabości i strachu burżuazji 
zdradzającej naród — przed żywą, 
patriotyczną, nie kapitulującą siłą na-
rodu francuskiego:  przed klasą ro-
botniczą I jej partią, przed masami 
ludowymi. 

A RESZTOWANIE jacąues Duclos, 
sekretarza KPF — ta potworna 

prowokacja posłusznego kapitalistom 
amerykańskim i niemieckim rządu 

Pinay4a — obróci się nieubłaganie 
przeciwko paryskim kolaborantom 
i ich zwierzchnikom: amerykańskim 
hodowcom zadżumionych pcheł i hi-
tlerowskiego Wehrmachtu. Zamiast 
osłabić — wzmoże walkę narodu 
francuskiego  przeciw polityce wojny 
I zdrady narodowej. Zamiast rozbroić 
— uzbroi naród francuski  w nieu-
giętą wolę złamania znowu podno-
szącego łeb faszyzmu.  Zamiast uchro-
nić Ridgway4ów — ściągnie na nich 
jeszcze powszechniejszą nienawiść. 
Jak się o tym imperialiści amery-
kańscy i ich kolaborant! niechybnie 
przekonają. 

I rzecz znamienna: właśnie w chwi-
li gdy awanturnicy imperialistyczni 
podpisują swe układy wojenne i wy-
grażają światu, właśnie w tej chwili 
wybucha we FRANCJI, we WŁO-
SZECH, w NIEMCZECH — a więc 
w newralgicznych ośrodkach imperia-
listycznej „wspóinoty europejskiej"— 
wewnętrzna i nieuleczalna słabość 
obozu wojny. Słabość, która płynie z 
rozbieżności między zbrodniczym pla-' 
nem miliarderów i milionerów, a 
wolą milionów, wolą narodów. 
"|7 TO był onegdaj w ogromnej sali 

Politechniki Warszawskiej, ten I 
mógł zmierzyć płomienną solidarność | 
serc polskich z walką mas ludowych j 
Europy Zachodniej przeciwko siew-. 
com wojny i dżumy. B.W. 

cia produkcyjne w PGR ach, spół-
dzielniach produkcyjnych i POM ach. 

Podkreślając, że stałe zwiększani8 
produkcji roinej ma podstawowe zna-
czenie dla dalszego rozwoju gospo-
darki narodowej, wykonania planu 
6-letniego oraz podniesienia dobro-
bytu miast i wsi, uchwała ustala pod-
stawy i tryb wyróżniania odznacze-
niami państwowymi — Krzyżami Za-
sługi oraz orderami „Sztandar Pra-
cy" tych pracowników PGR i POM 
oraz członków spółdzielni produkcyj* 
nych, którzy przez wzmożenie w y 
siłków zwiększyli produkcję roślińną* 
i zwierzęcą. 

Odznaczenia nadawane będą z u-
względnieniem ciągłości wysiłku i o-
siąganych rezultatów. Przy nadawa-
niu odznaczeń bierze się także pod 
uwagę postawę społeczną osób, wy-
różniających 6ię osiągnięciami pro-
dukcyjnymi. 

Na podstawie uchwały Rady Pań-
stwa i Rady Ministrów, po ustale-
niu osiągnięć w rb. wszyscy pracow-
nicy, którzy wyróżnili się swym wy-
dajnym wkładem w osiągnięcie odpo-
wiednich. ponadprzeciętnych wyników 
produkcyjnych, będą podani do od-
znaczeń. 

Prcf.  S. Ignar — 
wiceprzewodniczącym PKPG 

Prezydent R. P. mianował zastęp-
cą przewodniczącego PKPG prof  dra 
S. Ignara, wiceprezesa Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego ZSL 
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"Walczymy o pokój, wolność i niezawisłość narodową« 

Potężna 
Starcia z policją. 

manifestacja ludu Paryża 
— Zdecydoiuana postaiua ludności 

(DaJszy  ciąg  ze  str.  i) 

Ponadto wprowadzono niedopuszczal* 
fcy  nadzór policyjny nad innymi lokala-
mi związkowymi 

Robotnicy nie będą tolerowali takich 
zamachów na elementarne swobody 
związkowe, zagwarantowane ustawami 
— Oświadczył sekretarz gen. zw. zaw. 
©&ręgu paryskiego, Henafi 

Prokuratura złozyia do prezydium 
Zgromadzenia Narodowego wniosek o 
ame&enie nietykalności wobec depu-
towanego komunistycznego Florimon-
oa tfome  w zwî z&u z je^o orty auiem. 
który ukazał się w tygodniku „France 
MouyeUe"... przed dwoma laty. Flori-
mond Bonte pisał w tym artykule, że 
wyładowywanie we Francji amery-
kańskiego sprzętu wojennego służy do 
przygotowania agresji przeciwko 
ZSHK 

W czwartek rano władze policyjne Pa-
ryża znowu skonfiskowały  nakład dzien-
ników „Humamte" i „Liberation" za 
artykuły, protestujące przeciwko okupa-
cji amerykańskiej we Francji. 

Poza tym skonfiskowano  nakłady 9 
dzienników demokratycznych w Marsy-
lii, St Etienne. Bordeaux, Tuluzie. Lille, 
Tulonie, Rennes, Valmy i Montpellier. 

„Akt oskarżenia" 
PARYŻ. (PAP). — Francuski mi-

nister spraw wewn. Brune, usiłując 
na konferencji  prasowej uzasadnić 
aresztowanie Jacąues Duclos, oświad-
czył, ze w samochodzie jego „znale-
ziono nabity rewolwer, kastet, od-
biornik radiowy i dwa gołębie'*. Na 
tej podstawie postanowił reakcyjny 
rząd trancuski pociągnąć Jacgues 
Puęlos do odpowiedzialności karnej 
ta  '^transportowanie broni w czasie 
demonstracji". 

Prowokacja ta była szyta tak gru-
bymi nićmi, ze reakcyjny rząd fran-
cuski na nadzwyczajnym posiedzeniu 
postanowił zmienić podstawę oskar-
żenia. Zwołano na prędce specjalną 
komisję prawniczą, która wydobyła 
JŁ lamusa ustawę z r. 1850 o ,,obronie 
monarchii', Na podstawie tej' ustawy 
oskarża się Jacąuęs Duclos o „spi-
skowanie przeciwko pokojowi we-
wnętrznemu". 

Należy zaznaczyć, że rząd depce 
postanowienia konstytucji i zatrzy-
muje w więzieniu DucJos, mimo że 
jako deputowany cieszy się on nie-
tykalnością poselską. W godzinach 
wieczornych 29 bm. odwieziono 
skutego w kajdany Duclos pod sil-
ną eskortą policji do więzienia w 
Fresnes (10 km. na południe od 
Paryża). 
Jak donosi prasa francuska,  Ja-

cques Duclos przed wywiezieniem go j spod 
do Fresnes oświadczył: Najpierw za- } 
rzuca się mi nielegalne posiadanie 
broni, mowi się o odbiorniku radio-
wym, o gołębiach, by ostatecznie 
skończyć na oskarżeniu o „^grożenie 
wewnętrznego bezpieczeństwa pań-
stwa", a wszystko to zbiega $ię w 
6posób oczywisty z przybyciem gen. 
Ridgwaya. 

Następnie Duclos wznios! do gó-
ry swe skute w kajdany dłonie i 
zawołał: „Oto demokracja Brune'a, 
Pinay'a i Aurioia!" 
PAit*Z. (PaP ). — Obrony Jacąues 

Ducios podjęło się sieamiu wybitnych 
aawokatow parysiucn. Uoroncy wy-
stosowali pismo oo prokuratora na-
czelnego Republiki, podkreślając bez-
prawność aresztowania Uucios, oraz 
iakt pogwałcenia podstawowych za-
sad konstytucji przez władze policyj-
ne. uoroncy ziożyjtf  stanowczy pro-
test przeciwko uwięzieniu Ducios. 

Na ulicach Paryża 
PAK*Z (PAP). Stolica Francji pozo-

staje poa wrażeniem potężny en ueinon-
stracji środowych przeciwko przyjazdo-
wi Ridgwaya nowego dowódcy sił 
zorojn>cu adresyvm^w bloxu aw«ntyc-
kiego, oraz przeciwko antynarodowej po-
lityce rząau Pmay a. Demonstracje te 
łączyły się z protestem przeciwno are-
sztowaniu Anare Stila i innym srodKom 
represji zastosowanym przez wiadze w 
myśl instrukcji ambasaay USA. 

Jak wynika z informacji  dzienników 
„Humaiute" i „Ce boir", wydarzenia 
miiAy następujący przebieg: 

W ladze poczyniły zawczasu rozległe 
przygotowania, które nuaiy udaremnić 
zapowiedziane na ten dzień demonstra-
cje. Poucja i gwarcua ruchoma, w ogol-
nej liczbie przeszło 20 tys. ludzi, uzbro-
jona oyia w tor on painą, paiKi gumowe i 
granaty z gazem łzawiącym. 

Fomimo gęstycn kordonów policyj-
nych, demonstranci zebrali się maso-
wo w rozmaitych punktach miasta, po 
czym na główne ulice i place Paryża 
wyruszyły imponujące pochody. De-
monstranci nieśli liczne sztandary o 
barwach lrancuskicii oraz transparen-
ty z hasłami patriotycznymi. W po-
cnodach śpiewano Marsyliankę. Tysią-
ce ludzi wznosiły okrzyki: „Walczymy 
o pokoj, o wolność i o niezawisłosc 
narodową!", „Precz z Kidgway em! 
Ridgway-morderca „Amerykanie 
wynoście się do Ameryki", „Nie damy 
się faszystom!",  „Żądamy uwolnienia 
Andre Stila!". 
Jedna z kolumn demonstrantów, prze-

rywając silne kordony policyjne, wkro-
czyła na Plac Republiki. Inne kolumny 
zapełniły Plac Jauresa. Masowe demon-
stracje odbyły się równocześnie w wielu 
innych punktach śródmieścia i na przed-
mieściach. 

Według informacji  „Humanite",, o 
godz. 21 policjanci otworzyli ogień z re-
wolwerów i automatów w okolicy .Placu 
Giełdy. Kilka osób odniosło rany. Pra-
wie rownoczesnie na Placu Stalingradu, 
w odległości kilku kroków od „drzewa 
Wolności", posadzonego tam 1945 r. dla 
upamiętnienia dni wyzwolenia Paryża 

jarzma hitlerowski ego, policja 

otworzyła ogień do innej grupy manife-
stantów. Śmiertelnie ranny został 35-let-
ni robotnik Belait Hochune, pochodzą-
cy z Algeru, ojciec czworga dzieci. Poli-
cja przez pół godziny nie pozwalała od-
wieźć go do szpitala. Belait Hochune 
zmarł na miejscu z upływu krwi .Rów-
nież wielu innych demonstrantów odnio-
sło rany, niektórzy ciężkie. 

Wiadomość o tej masakrze obiegła 
szybko miasto, wzmagając jeszcze bar-
dziej gniew ludu. 

Dokładna liczba rannych uczestników 
demonstracji me jest znana. Naoczni 
świadkowie opowiadają, ze do szpitali 
sprowadzono wielu rannych na no-
szach. 

W odpowiedzi na brutalne ataki po-
licji demonstranci zajęli bojową po-
stawę. Vi  niektórych miejscach wznie-
siono barykady. Według komunikatu 
prefektury,  około 200 policjantów od-
niosło rany. Zniszczono kilka samo-
chodów policyjnych. liczba areszto-
wanych demonstrantów wynosi prze-
szło tysiąc, w tyra wiele kobiet 

Starcia na przedmieściach 
„Humanite" podaje szczegóły demon-

stracji i starć w poszczególnych punk-
tach Paryża. Tak więc np. na skrzyżo-
waniu ulię Poissonnniere i Faubourg 
Poissonniere doszło do gwałtownego 
starcia. Jeden samochód policyjny został 
zniszczony. Policjantów i gwardzistów 
zmuszono dô  odwrotu. Okoliczne ulice 
pokryte były hełmami i połamanymi 
pałkami policyjnymi 

Na ulicy Foubourg Montmartre poli- j 
cja zaatakowała ludność z niesłychaną i 
brutalnością, używając broni palnej. 1 tu \ 
jednak demonstranci nie dali się sterro-
ryzować i zmusili policję do odwrotu. 

Do ostrego starcia między policją a 
robotnikami zakładów Renault doszło 
na ulicy Provence. Policja użyła brojii 
palnej. W okolicach ulicy Lafayette  de-
monstranci stawili kilkakrotnie opór 
atakującym policjantom. Publiczność 
maniłestowała solidarność z uczestnika-
mi demonstracji i wznosiła wrogie okrzy-
ki pod adresem poliicji. Na plac de la 
Chapelle wkroczyły trzy koiumny de-
monstrantów, wypierając skoncentrowa-
ną tam policję. Wówczas policja zabary-
kadowała się i zaczęła strzelać. Jeden z 
manifestantów  został ranny. 

Władze uciekły się do jak najbar-
dziej brutalnych represji, aby opano-

wać sytuację. Dla skoordynowania 
akcji policyjnej, krążył nad Paryżem 
specjalny samolot, utrzymując stały 
kontakt radiowy z min. spraw wewn., 
skąd, zgodnie z życzeniem Ameryka-
nów, wychodziły rozkazy bezwzględ-
nego stłumienia masowej fali  prote-
stów. 

Demonstracje 
na prowincji francuskiej 

PARYŻ. (PAP). — Fala żywioło-
wych demonstracji przeciwko Rid-
gw7ay'owi i przeciwko haniebnej po-
lityce Pinay'a nie ograniczyła się do 
Paryża, lecz objęła całą Francję. 

W Brive demonstranci usunęli z 
Domu Ludowego policję, która przy-
była tam, aby zedrzeć transparent z 
napisem: „Ridgway do Ameryki!". 

W porcie Dieppe odbył się dwu-
dziestoczterogodzinny strajk na znak 
protestu przeciwko przybyciu kata 
Ridgway'a i bestialskiej masakrze 
robotników w czasie środowych ma-
nifestacji  w Paryżu. 

O demonstracjach ludowych dono-
szą również z Tours, Rouen i z in-
nych  miast. W wielu -vypadkach do-
szło do starć z interweniującą bru-
talnie policją. 

Liczne strajki protestacyjne odby-
ły się w kopalniach departamentu 
Nord i zagłębia St. Etienne. 

Protest dziennikarzy polskich 
przeciwko aresztowaniu Jacques Duclos 

Na wieść o bezprawnym areszto- te", konfiskując  nakłady dwóch pisrri 
waniu przez faszystowską  policję Pi- francuskich  i dokonując antypolskiej 
nayła — sekretarza Komunistycznej 
Partii Francji J. Duclos, Stow. Dzien-
nikarzy Polskich skierowało do Zw. 
Dziennikarzy 
ce pismo: 

„Dziennikarze polscy z oburzeniem 
dowiedzieli się o aresztowaniu Andre 

prowokacji, wymierzonej przeciwko 
„Gazecie Polskiej" rząd francuski  u-
czynił dalszy krok na drodze do wy-

Francuskich następują- darcia narodowi francuskiemu  prawa 
swobodnego wyrażenia swej wolL 
Rząd ten pragnie uczynić z Francji 
kolonię amerykańską, zagnać Fran-

Stila, redaktora naczelnego „L'Huma- i cuzów przemocą do nowej wojny i 
ni te", laureata Nagrody Stalinowskiej ' zbrodni — ramię w ramię z odbu-
za to, że protestował przeciw przy- j dowanym hitlerowskim Wehrmach-
byciu Ridgway a do Paryża. *— 

Niemal równocześnie zaszły fakty, 
które potwierdzają, że aresztowanie 
A Stila i niesłychane, bezprawne 
aresztowanie z pogwałceniem immu-
nitetu poselskiego Jacąues Duclos — 
sekretarza Komunistycznej Partii 
Francji, jest wyrazem polityki kon-
sekwentnego deptania przez rząd fran-
cuski wielkich tradycji wolności i po-
stępu narodu francuskiego,  z których 
dumne są wraz z nim wszystkie cy-
wilizowane narody. Władze francu-
skie dokonały — nie siląc się nawet 
na próbę uzasadnienia — napaści na 
lokale „Gazety Polskiej" w Paryżu 
i Lens oraz uwięziły, a następnie de-
portowały na Korsykę jej redaktora 
naczelnego Frydlendera W tych 
dniach zaś nastąpiła konfiskata  ca-
łych nakładów „L'Humanitełi i „Li-
beration", oraz szeregu innych pism, 
które dały wyraz oburzeniu narodu 
francuskiego  przeciwko wciąganiu 
Francji w wojenną politykę imperia-
lizmu amerykańskiego. 

Tych bezprzykładnych gwałtów 
przeciwko wolności słowa i prasy 
dokonał rząd francuski,  który za 

tem, niedawnym katem narodu tran* 
cuskiego i polskiego. 

Protestujemy uroczyście przeciwko 
nowemu haniebnemu zamachowi na 
wolność i prawa Francuzów Solida-
ryzujemy się całym sercem z naro* 
dem francuskim,  z którym wiąże na« 
wiekowa przyjaźń, w jego walce 
przeciw faszyzacji  życia publiczne-
go we Francji i wyrażamy przekona-
nie, że dziennikarze francuscy  bez 
względu na przekonania polityczne 
wystąpią solidarnie w obronie po* 
gwałconych praw naszego za-wodu, 
w obronie pokoju i demokracji. 

Wierzymy niewzruszenie w rwy* 
cięstwo narodu francuskiego  w czeka* 
jącej go trudnej walce, wierzymy we 
wspólne zwycięstwo nad siłami woj* 
ny i faszyzmu". 

Protest uczestników 
narady bibliotekarzy 

•Uczestnicy Ogólnokrajowej Narady 
Bibliotekarzy uchwalili w związku z 
aresztowaniem J. Duclos protest, któ* 
ry głosi m. in.: 

„Solidaryzując się z walką całej 
postępowej ludzkości przeciwko woj-

przedał interesy Francji, jej niepod-1 nie, protestujemy z oburzeniem prze-
ległość i suwerenne prawa. Aresztu-1 ciw niesłychanemu zamachowi na 
jąc naczelnego redaktora „L'Humani-' wolność narodu francuskiego". 

KRONIKA POLITYCZNA 
Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz 

przyjął 29 bm. ambasadora nadzwyczajne-
go i pełnomocnego W, Brytanii w Polsce 
sir Francisa Michie Shepherda. 

Nowa inicjatywa rządu ZSRR w sprawie Niemiec 
z n a j d u j e p o p a r c i e m i ł u j ą c y c h p o k ó j n a r o d ó w ś w i a t a 

MOSKWA (PAP). „Prawda" w artykule wstępnym zatytułowanym 
„O pokój w Europie, o traktat pokojowy z Niemcami" pisze: „Liczne odgłosy 
prasy zagranicznej są wyrazem ogromnego zainteresowania, jakie wywołały w 
najszerszych kołach światowej opinii publicznej noty rządu radzieckiego z 24 bm. 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami, wystosowane do rządów St. Zjed-
noczonych, Anglii i Francji", 

Propozycja rządu radzieckiego — 
stwierdza dalej „Prawda" — aby nie-
zwłocznie przystąpić do omówienia spra-
wy traktatu pokojowego z Niemcami, 
zjednoczenia Niemiec i utworzenia rzą-
du ogólnoniemieckiego spotkała się z 
głębokim zadowoleniem wszystkich mi-
łujących pokój narodów, które oceniły 
ten krok Zw, Radzieckiego jako nowy 
poważny wkład do walki o pokój w 
JSuropi.e, o pokój światowy. 

Narody wiedzą, że od tego, jak zosta -
nie rozwiązana kwestia niemiecka zależy 
przyszłość Europy, przyszłość pokoju w 
Europie. 

Siła propozycji radzieckich polega 
na tym. że opierają się one na zasa-
dach uehwał poczdamskich, otwierają 
drogę do takiego uregulowania pro-

blemu niemieckiego, jakie odpowiada 
interesom pokoju i bezpieczeństwa, a 
rownoczesnie zapewniają słuszne usto-
sunkowanie się do interesów narodo-
wych Niemiec. Szczególnie głębokie 
wrażenie wywarła nota radziecka w 
Niemczech. 
Miłujące pokój narody przypisują tym 

większe znaczenie nowej pokojowej ini-
cjatywie rządu radzieckiego, że St. Zjed-
noczone, Anglia i Francja poczyniły w 
tych dniach nowy k*ok w ramach przy-
gotowań wojennych. Nowe akty agre-
sywnej polityki imperialistów amerykań-
sko-angielskich, które znalazły wyraz w 
bońskim separatystycznym układzie wo-
jennym i układzie paryskim o „europej-
skiej wspólnocie obronnej" ujawniają 
prawdziwe cele mocarstw zach. Imperia-

Nic nie złamie walki narodów 
przeciw zbrodniczym planom imperialistów Min. spraW wewn. Brune zjawił 

«ię tu w komisariacie policji — po- ^ „ T # 

^ " " " ^ P r z e m ó w i e n i e W. Kłosiewicza na wiecu w Warszawie Jiejanci skradli mfoją  teezkę Przypo-
mina to metody Pucheux (min. spraw 
wewn. rządu Vichy. skazany po wy-
zwoleniu na karę śmierci i rozstrze-
lany), który asystował przy torturo-
waniu patriotów i już wtedy marzył 
© zniszczeniu komunizmu. Lecz pano-
wie Pucheux zniknęli i znikną rów-
nież Brune'owie, a Komuniom będzie 
tyl 

Na wielkim wiecu w Politechnice Warsz. zwołanym pod hasłem: Żąda-
my uwolnienia Jacąues Duclos, przewodniczący CRZZ, W. Kłosiewicz wy-
głosił przemówienie, które podajemy w skróceniu: 

Kiedy naród Francji razem z nami 
i wszystkimi narodami Europy z obu-
rzeniem potępił spisek imperialistów 
z Bonn i powitał Ridgwaya jedno-

wieców protestacyjnych w c a ł y m kraju 
w odpowiedzi na zbrodniczy układ w Bonn 

Na masowycb zebraniach i wiecach społeczeństwo Polski piętnuje 
zbrodniczą poiitykę imperialistów, knujących w zmowie z neohitlerowcami 
z  Bonn nowe spiski przeciw pokojow i, żądając położenia kresu wojennej 
kampanii niemieckich odwetowców, podjudzanych przez anglosaskich pod-
źegaczy wojennych przeciwko polskim Ziemiom Zachodnim. 

W dziesiątkach zakładów pracy w 
Łodzi i w województwie odbyły się 
wielkie manifestacje.  Na masówce 
protestacyjnej załogi ZPB im. Du-
bois, przemawiał majster Uszczyński 

„Narastająca fala  protestów w 
Niemczech zach.t oburzenie ludu 
Francji, protesty w Anglii, Niem-
czech i innych krajach — mówi! 
Uszczyński — wskazują najlepiej, 
ie te zbrodnicze układy n!e są 
układami narodów, iecz układami 
tych samych morderców, którzy 
rozsiewają zarazki dżumy w Korei 

Ł — ze zbrodniarzami hitlerowskimi". 
Dziesiątki tysięcy pracownikow 

Próby broni atomowej 
na jeńcach japońskich 

MOSKWA. (PAP)—Agencja TASS 
donosi z Delhi: Soldateska amerykań-
ska prowadzi przygotowania do do-
świadczeń z bronią atomową na ja-
pońskich jeńcach wojennych. 4 kutego 
br. Amerykanie wywieźli japońskich 
jeńców wojennych z wysp Karoliny 
na wyspy Guam i Wake, oraz na je-
dną z wysp Archipelagu Marshalla. 

18 lutego min. obrony St Zjedno-
czonych zawiadomiło o przygotowa-
niach do nowych doświadczeń z bro-
nią atomową na. wyspach Archipela-
gu Marshalla. Dowództwo amerykań-
skie interesuje się szczególnie tymi 
doświadczeniami, które wykażą sku-
teczność działania różnych rodzajów 
broni atomowej na ludziach i możli-
wość ich zastosowania na polu walki. 

różnych zakładów produkcyjnych na 
Śląsku protestują na masowych wie-
cach przeciwko zbrodniczemu układo-
wi w Bonn. Potężnym protestem ty-
sięcy górników i robotników odpo-
wiedział Wałbrzych na haniebną 
zmowę amerykańskich siewców dżu-
my i katów z Oświęcimia i Katynia. 
28 bm, ulicami miasta przeciągnęły 
tysięczne rzesze górników, robotni-
ków i uczącej się młodzieży wznosząc 
okrzyki: „Precz z podżegaczami wo-
jennymi", „Nieęh żyje pokój", „Niech 
żyje lud niemiecki walczący o po-
kój", Manifestanci  zebrali się następ-
nie na olbrzymim wiecu w sali Do-
mu Kultury. 

Setki wieców protestacyjnych od-
było się w Olsztynie I województwie, 
w woj. zielonogórskim oraz we 
wszystkich zakładach pracy Białe-
gostoku. 

Depesze protestacyjne uchwalili 

głośnym wołaniem „Wracaj do do-
mu", rząd francuskich  lokajów ame-
rykańskiej giełdy poważył się na nie-
słychaną prowokację, jaką jest aresz-
towanie Jacques Duclos 1 

Jacąues Duclos, to najbliższy to-
warzysz walki Maurice Thorez'a, nie-
ugięty przywódca Francuskiej Partii 
Komunistycznej, to organizator walki 
narodu francuskiego  przeciwko fa-
szyzmowi i hitlerowskiej okupacji, to 
ten, który przewodzi francuskiej  kla-
sie robotniczej w jej dzisiejszej wal-
ce przeciwko nowej amerykańskiej 
okupacji, przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, o wolność i chleb, o nie-
podległość i pokój. 

Cała Francja, wszyscy francuscy 
patrioci demonstrują w wielkich ma-
nifestacjach  przeciwko aresztowaniu 
Jacques Duclos i w potężnym pro-
teście domagają się natychmiastowe-
go jego uwolnienia, a wraz z nimi 

35 tysięcy książek 
sprzedali listonosze na Wybrzeżu 

Listonosze wiejscy na Wybrzeżu 
uaktywnili znacznie w Dniach Oświa 
ty, Książki i Prasy swą działalność 
& zakresie masowego kolportażu. krzyzujące knowania podżegaczy wo-
książek wśród ludności wiejskiej. ! jennych. Najświeższym wyrazem 

W czasie od 1 do 22 maja br.' wzrastającej wciąż potęgi sił poko-

domaga się tego polska klasa ro-
botnicza, cały nasz lud pracujący, 
który w osobie towarzysza Jacąues 
Duclos widzi przywódcę bratniego na-
rodu francuskiego  we wspólnej naszej 
walce przeciw agresji imperialistycz-
nej, o utrwalenie pokoju między na-
rodami. 

Reakcja francuska  podnosząc rę-
kę na Jacąues Duclos na rozkaz 
imperialistów amerykańskich dokonu-
je próby zamachu na cały obóz de-
mokracji i postępu we Francji, z za-
miarem zdławienia nieugiętej walki 
francuskiej  klasy robotniczej i ludu 
francuskiego. 

Aie przeciw tym zamiarom stoi 
siła, jakiej nigdy nie uda się zła-
mać wrogom pokoju. Francuska 
Partia Komunistyczna jest najwięk-
szą partią Francji, której nieza-
chwiany autorytet i wpływ potwier-
dzony jest przez każdą kampanię 
wyborczą. 
Wokół niej skupiają się dzisiaj 

wszyscy ci, którzy nie chcą nowej 
okupacji i wojny, miliony robotników 
zorganizowanych w bratniej General-
nej Konfederacji  Pracy, szerokie ma-
sy chłopskie i postępowa inteligencja 
francuska. 

Francuska Partia Komunistyczna 
jest częścią składową światowego 
ruchu antyimperialistycznego, wokół 
którego gromadzą się potężne i coraz 
bardziej wzrastające siły, skutecznie 

Nic nie zdoła osłabić i złamać so-
lidarności bojowników o pokój 
wszystkich krajów na całym świecie, 
którzy tworzą zapory nie do przeby-
cia dla podżegaczy wojennych! 

W imieniu polskiej klasy robot-

liści amerykańsko-angielscy zamierzają 
nie tylko nie dopuście do zjednoczenia 
Niemiec, nie tylko ostatecznie rozbjó 
Niemcy, lecz przeciwstawić jedną część 
Niemiec drugiej ezęści. 

Tego rodzaju polityka mocarstw za-
chodnich wywołuje niezadowolenie na-
rodu niemieckiego. 

Obecnie naród niemiecki staje preed 
koniecznością szukania swej własnej 
drogi do traktatu pokojowego i naro-
dowego zjednoczenia Niemiec. Naród 
niemiecki dąży do tego, aby ująć swój 
los we własne ręce, aby doprowadzić 
do podpisania traktatu pokojowego na 
sprawiedliwej podstawie, odpowiada-
jącej interesom pokoju i drżeniom 
narodu niemieckiego. i 

Sympatie wszystkich miłujących po-
koj naioaow, wszystKich obroneow po-t 
koju są po strome naroau niemiecKie^o, 
walczącego o zjednoczenie Niemiec, o 
utworzenie rządu ogoinomemieciuego, o 
jak najszybsze zawarcie traktatu pofco-* 
jowego z Niemcami. 

Biiii.tL>iN (fAlr;.  Dziennik „Neues 
Deutschiand4* pisze: „Nota rządu ra-
dzieckiego z 24 maja dowiodła ponownie, 
ze zjednoczenie iNiemiec, o Które walczy 
naród niemiecki, nie jest sprawą dale-
kiej przyszłosci, lecz ceiem całkowici® 
realnym i możliwym do osiągnięcia w 
najblizszym czasie. Propozycje rządu 
rauzieeiuego w sprawie natyenmiastowe-
go rozpoczęcia rozmow na temat zawar-
cia traktatu pokojowego z Niemcamig 
znajdują aprobatę i poparcie dziesiąt-
ków miłionow Miemcow i wszystkich na-
rodów Europy". 

Oświadczenie stwierdza, że „żadea niczej, w imieniu mas pracujących 
naszego kraju, przyłączamy się do | rząd tej lub innej części Niemiec nie 
protestu ludu francuskiego,  doma- może reprezentować całych Niemiec 

l podejmować w 
wiązań". 

jLiOasDYN (PAP). 

gamy się natychmiastowego uwol-
nienia naszego drogiego towarzysza 
Jacąues Duclos. Pozdrawiamy ser-
decznie i gorąco bratnią Francuską 

ich imieniu zobo-

Dziennik „Times"| 
omawiając w artykule wstępnym ostat-
nią notę rządu radzieckiego w sprawie 

Partię Komunistyczną. Zapewniamy I *i«mee, puszony jest stwierdzicie 
H , . zwłoka w zwołaniu konferencji  przed-

was, towarzysze francuscy,  ze nie i s t a w l c i e l i w s 2 y s t k i c h czterech mocarstw 
będziemy szczędzić sił dla wzmo- w s p r a w i e Niemiec „nie może me wywo-
żenia potęgi obozu pokoju i demo- ̂  łac zrozumiałego niezadowolenia narodu 
kracji. niemiecKiego 

sprzedali oni ogółem 35 tys. tomów, 
co średnio wypada po 30 książek na 
gromadę, nie licząc sprzedaży doko-
nanej przez zorganizowane stoiska i członkowie wojewódzkich komitetów w £ m i n . 

obrońców pokoju w Szczecinie, War- * p u n K t y * p r z e a a z y ^ ^ ^ w £min-
szawie, Lublinie, Gdańsku, Rzeszowie, 
w Poznaniu oraz członkowie Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

„Na wojenne plany imperialistów 
I odwetowców niemieckich — czy-
tamy m. in. w rezolucji Rady Na-
rodowej m. Łodzi — robotnicza 
Łódź odpowie wzmożonym wysił-
kiem pracy dla wzmocnienia sil 
gospodarczych i obronnych naszej 
Ojczyzny, dla zwiększenia wkładu 
w walkę o pokój między naroda-
mi", 

nych spółdzielniach. 
Wyróżnił się w kolportażu ksią-

żek 16-letni listonosz z agencji po-
cztowej w Pomiecinie w po w. wej-
herowsikim, Józef  Myszkę, który 
sprzedał ogółem ponad 100 książek 
pisarzy polskich i radzieckich. Kol-
portował on książki nie tylko w cza-
sie pełnienia swych funkcji  służbo-
wych, kiedy rozwoził od domu do 
domu listy, ale również i w godzi-
nach pozasłużbowych, na różnego 
rodzaju zebraniach gromadzkich, w 
świetlicach itp. 

ju jest zwycięstwo lewicy włoskiej 
w wyborach samorządowych. 

Na całej kuli ziemskiej, wszędzie, 
gdzie imperialiści próbują realizować 
swoje zbrodnicze plany, napotykają 
zdecydowany opór sił demokracji 
i postępu, ponoszą porażki i dema-
skują się w oczach własnych naro-
dów tak, jak zdemaskowali się ame-
rykańscy imperialiści w Korei, odsła-
niając swoją postać kolosa na glinia-
nych nogach, prześcigającego w 
swoich bestialstwach bestialstwa hi-
tlerowskie. 

Książka w walce o pokój i Plan 6-letni 
Ogólnokrajowa narada bibliotekarzy w Warszawie 

29 bm. rozpoczęła się w sali Ra-
dy Państwa dwudniowa ogolnofcrajo-
wa narada bibliotekarzy, poświęcona 
zagadnieniom czytelnictwa. 

Otwarcia zjazdu dokonał min. Dy-
bowski, następnie przemówienie wy-
głosił sekretarz KC PZPR Ochab, 
który wskazał na odpowiedzialne za-
dania, stojące przed bibliotekarzami 
i aktywistami czytelnictwa — żołnie-
rzami rewolucji kulturalnej — w ob-
liczu walki całego narodu o zbudo-

Lecz nie tylko dane iiczoowe mó-
wią o znaczeniu biDiiotekaiótwa 1 
czytelnictwa w Polsce Ludowej Stoi-
my azis na stanowisku, ze dobr^ 
naukową i ideologicznie prawdziwą 
ksiązKę należy dostarczyć czytelniko-
wi, aktywnie walcząc o jego postawę 
ideologiczną, o jego prawo do książ-
ki, o jego prawo ao nauKi i oświaty. 
Dążenie do prawdy, naum i umiejęt-
ność posługiwania się potrzebną 
Książką trzeba zaszczepiać najszer-
szym masom pracującym Polski Lu-

wanie podstaw socjalizmu i utrwalę- j dowej. 
Bojowym zadaniem bibliotekarzy nie pokoju. 

Podstawowy referat  pt. „Zadania 
bibliotekarstwa polskiego" wygłosił 
wicemin. Sokorski 

Posiadamy dziś w Polsce Ludowej 
— oświadczył wicemin. Sokorski — 
85 ty6. bibliotek z księgozbiorem 55 
mil. tomów Na jednego mieszkańca 
przypada 2,3 tomu. a na wsi, jeżeli 
uwzględnić biblioteki szkolne i ZSCh 
(bez PGR-ów i spółdzielni produkcyj-
nych) — 1 tom na 1 mieszkańca. W 
ten sposób na jedną bibliotekę przy-
pada średnio 2.800 mieszkańców. Je-
steśmy więc na drugim miejscu w 
skali światowej po ZSRR, w którym 
przypada 2.197 osób na bibliotekę. 

Nic nie złamie walki miłujących' podczas gdy w Anglii 4.300 na biblio-
pokój narodów przeciwko rozbójni-J tekę, w USA 20 331 na bibliotekę, a 
czym planom miliarderów amerykań i w Japonii 70 tys. mieszkańców na 
*kichJ ' bibliotekę. 

na obecnym etapie jest pianowa 
walka o czyteimKa roootniczego i 
wiejskiego, o masowe upowszech-
nienie książki, o powiązanie pracy 
bibliotekarza z aktualnymi zauania-
mi waiki o pian 6-ietni I o pokój* 
Mobilizując swoje sUy  do wielkiej 
bitwy o nowego czlowieita w Poi-
sce Ludowej, czynnie pomagając 
kształtować świadomość ludzką — 
bioiiutekarze polscy potrafią  wysu-
nąć się na czoło naszych nowych 
kadr kulturalno-oświatowych, po-
tratią stać się czynną i wielką si-
łą Polski Ludowej. 
Przemówienia wygłosili również 

wiceprezes CU W Zaremba, przedsta-
wiciel Zarz. Gł. ZLP Newerly oraz 
przedstawiciel Zarz Gł. Zw Biblio-
tekarzy i Archiwistów Kempka 

Setki 
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Odpowiedź Włochów 
T \ L A St. Zjednoczonych Włochy to 
^ dogodny teren dla zakładania 
antyradzieckich baz strategicznych. 
Dla Włochów natomiast Italia to kraj 
ojczysty, któremu imperializm ame-
rykański przeznacza rolę rezerwuaru 
tó ludzkich dla przygotowywanej 
przez awanturników wojennych na-
pastniczej wojny. Imperializm ame, 
rykański żywotnie zainteresowany 
jest w rozpętaniu i wzmożeniu anty-
demokratycznej i antyradzieckiej hi-
sterii wojennej. Włochy mają prze-
cież dostarczyć znaczną ilość dywizji 
dla t zw „armii europejskiej". Nie 
tak dawno jeszcze, bo podczas dru-
giej wojny światowej faszystowskie 
oddziały włoskie walczyły ramie przy 
ramieniu z oddziałami Wehrmachtu, 
również pod szyldem „europejskim44 

<y,das neue Europa") W mającej zaś 
powstać „armii europejskiej'\ tak jak 
•za dobrych dawnych czasów hitlerow-
skich 

znowu będą przewodzić starzy 
generałowie Wehrmachtu. 

Nic też dziwnego, że Amerykanom 
1 burżuazji włoskiej zależy na tym, 
żeby ludność włoska jak najgremial-
niej popierała politykę atlantycką. I 
nic też dziwnego, że Watykan, który 
popiera gorąco politykę amerykańską, 
czynił wszystko co tylko mógł, żeby 
odciągnąć masy ludowe od bloku le-
wicy i zapewnić zwycięstwo chrześci-
jańskiej - demokracji. A pamiętać 
trzeba, że Włochy są krajem prawie 
100-procentowo katolickim, Watykan 
zaś znajduje się w samym Rzymie. 

Pamiętając zaś to wszystko, tym 
Jaśniej można sobie zdać sprawę z 
roamiarów klęski chrześcijańskiej-de-
mokrącji w ostatnich wyborach sa-
nno rząd owych i wagi zwycięstwa blo-
ku hidowego, na którego czele stoją 
komuniści. W samym Rzymie blok 
ludowy otrzynftał  obecnie ponad 70 
tys. głosów  więcej niż podczas wybo-
rów parlamentarnych w 1948 r W 
tymże Rzymie chrześcijańscy-demo-
kraci stracili w porównaniu z 1948 r. 
ponad  260 tys. głosów. 

Poważne aukcesy zanotowała rów-
nież Hfwica  w innych okręgach wy-
borczych Włoch Północnych, a nie-
mniej poważne straty poniosła tam 
chrześcijańska-demokracja. Wymow-
ne są również bardzo wyniki wybo-
rów w południowej części kraju. Wło-
chy* Południowe ze słabo rozwiniętym 

przemysłem, z olbrzymim procentem 
analfabetów  uchodziły do niedawna 
za niezdobytą twierdzę reakcji. W 
miastach, a szczególnie we wsiach i 
wioskach wpływ kleru dotychczas jest 
olbrzymi. A mimo to wyniki ostatnich 
wyborów pozwalają stwierdzić, że lud 
Włoch Południowych w szybkim tem-
pie kroczy za braćmi z północy. 

W Neapolu lewica otrzymała w 
1948 r 98.011 głosów obecnie zaś pra-
wie 135 tys., t zn. o 37 tys. więcej. W 
Bari w r 1948 lewica otrzymała 29 334 
głosy, obecnie zaś ponad 40 tys., 
czyli ok 11 tys więcej W tymże mie-> 
ście chrześcijańska-demokracja otrzy-
mała obecnie 29.518 głosow, podczas 
gdy w 1948 r. zdołała przyciągnąć 
56 736 wyborców. Podobnie przedsta-
wia się sytuacja na Sycylii. W Paler-
mo np, w 1948 r. blok lewicy otrzy-
ma? 26 655 głosów, obecnie zaś 51.404. 

Tak więc wyniki wyborów samo-
rządowych świadczą, że w ciągu 

ostatnich czterech lat chrześcijańska-
demokracja straciła zaufacie  znacz-
nych odłamów ludności, a lewica zdo-
łała nie tylko wzmocnić swoje pozy-
cje, ale przekonać setki i setki tysię-
cy obywateli, że droga, którą kroczy 
De Gasperi, sprzeczna jest z intere-
sami kraju. 

„Dotychczasowe wyniki wybo-
rów — oświadczył przywódca wło-
skiej klasy robotniczej Togliatti — 
potwierdzają fakt,  że siły ludowe, 
na których czele sto! nasza partią, 
odniosły wielki sukces, któremu nikt 
nie może zaprzeczyć... We Wło-
szech Północnych nasze pozycje są 
silne i powoli się rozszerzają. We 
Włoszech Południowych następuje 
przegrupowanie sił w kierunku le-
wicy demokratycznej \ socjalistycz-
nej. Innymi słowy we Włoszech 
Południowych odbywa się przegru. 
powanie, które dokonało się w pół-
nocnej części kraju kilkadziesiąt 

Holender, Niemiec i Polak 

Kolorowa trasa pokoju 

Dopiero od 1 sierpnia 
wolno polować na dziki 

W roku bież. przedłużony został 
teas ochrony dzików. 

Polować na dziki wolno będzie do-
piero od X sierpnia. Wyjątek stano-
wią województwa: szczecińskie, ko-
szalińskie i zielonogórskie, w których 
polować na dziki będzie wolno już 
(Od 1 lipca. 

Na kaczory wolno było polować 
tylko do 20 maja. Od tego dnia po-
lowanie na kaczory jest wzbronione. 

Od pięciu lat nieodmiennie towarzy-
szy on uczestnikom kolarskiego „Wyści-
gu pokoju" przemierzając swym Wiłly-
sern wszystkie trasy, łapiąc obiektywem 
filmowej  kamery emocjonujące „uciecz-
kiMt fotografując  zacięte finisze. 
Operator Karol Szczeciński ma już „na 

sumieniu" cztery średrrometrażówki do-
kumentarne o Wyścigu. W czasie czte-
recli kolejnych zmagań kolarzy o zwy-
cięstwo na trasie pokoju — był on do-
słownie wszystkim: i operatorem f  swo-

— Kolor  wyszedł  pięknie,  praw-
da?...  — Karol  Szczeciński  wraz  z 
montażystką  Ireną  Kubik  oglądają 
otrzymaną  właśnie  barwną  kopię 
„Wyścigu". 

RADIO 

na dzień 31 maja 1&52 r. (sobota) 
/ K a fali  1322 m. 
f  1 . Program dnia 6.08 15.25 Wiadomości 5.05 
#.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00. 
»•• i.10 Aud. dla wei 5.20 Koncert poranny 
B.10 Wszechnica Radiowa 6.30 Polskie pie-
śni 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalen-

darz Radiowy 8.00 Muzyka symf,  8.20 Mu-
jhgytaR 8.55 Aud. dla kl. VI i VII 9.20 Aud. 
ę̂ Ja kl. IX — XI 9.40 K. Saint-Saens: „Ha-
vanaise" 9.50 W. Frieman: Suita Mazo-
wiecka Nr. 3 10.15 Utwory M. Glinki w 

/Wyk. Ork. Rozgł. Bydgoskiej p. d. A. Re-
Klęra 10.55 Fr&gm. Powieści Jachontowej 

„Okręty wychodzą na morze" 11.15 
Muzyka i aktualności 11.45 Głos mają ko-
biety 12.15 Muzyka rozrywkowa 12.30 Aud. 
<1U wsi 12.45 Na swojską nutę 13.15 In-
jformaęje  13.20 Przerwa 15.30 Aud. dla dzie-
ózi  W.20 Koncert Ork. Rozgł. Wrocławskiej 

R. p. d. T. Seredyńskiego 17.00 Najcie-
kawsze aud. przyszłego tygodnia 17.15 
Aud. literacka 17.35 Utwory klasyczne w 
wyk. skrzypka H. Kowalskiego 18.00 ..Mi-

I. Neverly 21.50 Gra Ork. Tan. P. R. p. d. 
J. Cajmera 22.00 Koncert muzyki polskiej. 

Na fali  367 m. 
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50. 
5.10 ud. dla wsi 5.20 Koncert poranny 

6.15 Muzyka rozrywkowa 6.50 Tańce ludo-
we 7.20 Muzyka rozrywkowa 7.50 Kalen-
darz Radiowy 8.00 Lekcja języka rosyj 
skiego 8.20 Przerwa 13.30 Aud. dla kl. I 
i II 13.55 Aud. dla kl. III i IV 14.15 Pieśni 
polskie w wyk. Chóru Rozgł. Poznańskiej 
p. d. L. Szopińskiego 14.35 Pogadanka d>a 
wychowąwczyń przedszkoli 14.40 Przegląd 
prasy literackiej 14.50 Utwory na flet  w 
wyk. L. Tejkowskiego 15.10 Powracająca 
fala"  — ode. pow. B. Prusa 15 30 Aud. dla 
dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16 20 
Dziennik warszawski 16.35 Fragment ze-
społowy z op. „Rusałka" Dargomyżskiego 
16.45 Głos mają kobiety 17.15 Koncert mu-
zyki w wyk. Ludowej Kapeli i Chóru 
Rozgł. Poznańskiej p d. M. Obsta 17.45 
Lekcja języka rosyjskiego 18 00 „Gazetka 
Muzyczna" — aud. sł.-muz. w oprać, stu 

krol^tiem po kraju" — Radiowy Klub j dentów Muzykologii Uniwersytetu War-
Racjonalizatorów 18.20 „Słuchacze piszą" szawskiego pod kier. A. Chodkowskiego 

aud. Biura Studiów 18.25 Pieśni komp. ! 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Muzyka 
polskich śpiewa R. Zambrzycka — sopran | dla wszystkich 19.30 Muzyka i aktualności 
lfi.45  Aud. literacka 18.15 „Na muzycznej 20.00 „Przy sobocie po robocie" 21.30 K, 
fali"  19.45 Aud, dla wsi 20.30 „Styljzowa- Szymanowski — Wariacje h-moll w wyk. 
?ie meliodie kurpiowskie" w wyk. Ludo- i M. Maciszewskiego — fortepian  21 50 F. 
wej Kapeli 1 Zespołu Wokalnego p. d. St. Nowowiejski: Studium symf.  „Śmierć 
Nawrota 20.45 Koncert Ork. Rozgł. Kra 
kowskiej P. R. oraz Chóru p. d. J. Gerta 
H .30 „Pamiątka z celulozy" — ode. pow. 

Ellenai" 22.00 Radiowy Teatrzyk Muzycz-
ny — aud. pt. Wieczór w parku 23.00 Gra 
Lipska Ork. Taneczna p. d. K. Kenkelsa. 

łm własnym reżyserem l asystentem, 
teraz zaś... 

— ...rad jestem ogromnie, że ostatni 
wyśc^ Warszdwa — Berhn — Praga 
kręciłem wraz ze znakomitym postępo* 
wym reżyserem holenderskim loris lvei> 
sem, jednym z czołowych specjalistów 
świata od filmów  dokumentarnych — 
mówi Karol Szczecmski. 

— Dzięki temu — dodaje — mogłem 
tym bardziej skoncentrować się na sa-
mym fotografowaniu.  Było to szczególnie 
ważne, gdyż obecny nasz f<lm  o wyści* 
gu będzie filmem...  barwnym! Zdjęcia 
zaś „kolorowe" są o wiele trudniejsze i 
wymagają zupełnie odmiennej techniki 
od filmu  biało • czarnego. Dam taki oto 
przykład* 

Jadę sobie gladzłutką szosą z Chem-
nitz, tuż za czołówką. Aż tu nagle, za za-
krętem... ogromny zagon porośnięty ja-
kimś żółtym kwieciem. Jak tu nie przy-
stanąć, nie zjechać w pole i... poprzez 
kiście barwnych kwiatów nie zdjąć prze 
Jeżdżających właśnie kolarzy... 
Co tu bowiem dużo mówić. Kręcąc 

film  barwny trzeba być nie tylko opera-
torem, lecz w równej mierze t.. piasty* 
kiem. Trzeba „wygrać'4 każde dobre ze-
stawienie pięknych kolorów, wyzyskać 
całą gamę barw stworzonych przez na-
turę. Słowem — operować kamerą, jak... 
pędzlem. 

Nasz kolorowy „Wyścig pokoju" (ty-
tuł nie jest jeszcze ustalony) powstał 
bez jakiegokolwiek z góry ustalonego 
scenariusza. Treść — dyktowała nam 
trasa. Przyznać się jednak muszę, że na 
samym początku, w czasie dwóch pierw-
szych niepomyślnych dla nas etapów, 
miałem nos na kwintę f  robota jakoś w 
ogóle mi nie wychodziła. Nie ma się 
zresztą chyba czego wstydzić, bo nawet 
operator filmowy  też ma nerwy. Za to, 
gdy chłopcy później rozkręcili się na do-
bre, gdy przyszły pierwsze „możliwe4* 
miejsca na etapach — również 1 moje 
kręcenie poczęło inaczej wyglądać 

Niemniej jednask, muszę obecnie je-
chać jeszcze raz do Lodzi i Wrocławia i 
„dokręcić" różne potrzebne mi motywy, 
które przegapiłem zrozpaczony klęskami 
naszych chłopców. 

Podkreślić warto, że „Uyścig Pokoju" 
będzie pierwszym polsko • niemieckim 
filmem  barwnym, zrealizowanym współ* 
nie przez Film Polski ! „Defę".  Z ramie-
nia Defy  kręcił wraz ze mną operator 
niemiecki Walter Fedmer, dobry facho-
wiec a przy tym świetny kolega, z  któ-
rym zaprzyjaźniliśmy się mocno. 

Co by tu jeszcze dodać o naszym fil-
mie? Chyba to, że liczy on 900 metrów 
długości, że kierownikiem produkcji jest 
Zvonimir Ferić, że już przystąpiliśmy do 
ostatecznego montażu i po uzupełnieniu 
kilku brakujących fragmentów  — już 
około lipca — sierpnia powinien on 
weiść na ekrany. 

A jak udał się nasz film?  Jako Jedne-
mu z realizatorów trudno mi dać tak 
zwaną „bezstronną ocenę", Film oceni 
publiczność. W każdym razie, wszystkim 
tym, którzy obejrzeli już próbną kopię 
przysłaną z NRD (obróbkę laboratoryj-
ną robi „Defa")  — „Wyścig" nasz bar-
dzo się podobał. Myślę, że opinię tę po-
dzielą też widzowie. (Wys.) 

lat temu. Partie lewicowe, które 
stoją na czele tego ruchu i nim kie* 
rują spełniają wielką funkcję  naro-
dową". 
Włoska Partia Komunistyczna po-

trafiła  wykazać podczas ubiegłych lat 
nie tylko klasie robotniczej, ale rów* 
nież chłopstwu i drobnomieszczań-i 
stwu, że jest ona główną i podstawo-* 
wą silą narodu w walce o postęp go-
spodarczy i społeczny, o niezależność 
narodową i pokój. 

W tym samym czasie chrześcijań-
ocy-demokraci ostatecznie adema&ko-
wali się jako posłuszne pionk; w rę-
kach imperializmu amerykańskiego. 

W miarę, jak koła rządzące 
USA przyśpieszają przygotowania do 
wszczęcia agresywnej wojny przeciw 
Zw. Radzieckiemu i krajom demokra-
cji ludowej, rośnie we Włoszech opo-
zycja wobec rządu de Gasperi'ego, 
który wbrew najbardziej podstawo-
wym interesom narodowym wciąga 
kraj w politykę katastrofy,  w polity-
kę realizowaną ongiś przez Mussoli-
niego Partia Komunistyczna i sprzy-
mierzona z nią partia lewicowo-socja-
listyczna nie ograniczyły się do ostrze-
gania narodu przed niebezpieczeń-
stwami polityki chadeckiej. Nie ogra-
niczyły się również do demaskowania 
zdradzieckiej polityki prawicowej so-
cjaldemokracji. Włoska Partia Komu-
nistyczna codzienną, ofiarną  pracą 
wśród mas ludowych Włoch zdołała 
scementować potężny front  demokra-
tyczny, który potrafi  przekreślić po-
zycję: „Włochy** w buchalterii stra-
tegicznej i politycznej amerykańskier 
go imperializmu. 

Z K. 

M a j s t e r podciąga plan 

Doświadczenia wszędzie aktualne 
Współpraca z aktywem 

„Majster podciąga pian" przeczytałem 
w „2yciu" z zainteresowaniem Pomyślą-. 

wtedy o swojej brygadzie i sob e. 
Zgadzam się z uwagami moich kolegów 
z innych tąbryk i ich doświadczenia za-
stosuję na swoim warsztacie. 

Chciałem jednak dodać o współpracy 
% aktywem partyjnym i iwi?,zkowym Na-
radzam się codaiennie z organizatorem 
grupy partyjnej i mężem zaufania.  Kogo 
oddelegować na paię godzin do pracy 
»połeeznej, kogo podetągnąe w szkoleniu 
wewnętrznozakładowym Wspólnie z cne-
iem zaufania  organizuję współzawodnic-
two, gdyż jako favhowi«c  mogę na uv%ać 
zespołom wnioski do poszczególnych zo-
bowiązań. A tych zobowiązań Jest wiele, 
ilościowych, jakościowych i oszczędności 
wych. 
Za mało uwagi do tej pory zwracaliśmy 

na sumowanie wyników współzawod-
nictwa * ty po w a me przodujących robot-
ników. Robiliśmy te rzeczy nieraz me-
chanicznie, un kając drażliwych dysku-
sji. Ob^na aUcja .,2yciaM wskazała cni, 
że muszę walczyć do końca i współn;e z 
mężem zaufania  o sprawiedliwą ocenę 
współzawodnictwa. 

Że swe) strony zobow;ązuję słę dopil-
nować szkolenia brygady młodzieżowej 
na sztanccwn craz na swojej tmiarm 
zwiększyć wykonanie norm pracy o 10 
proc. Wzywam do podejmowania zobo* 
wiązań brygadzistów Jana Kołacza t 
Brysiewicza Antoniego 

Wł. Szafkowskł 
brygad lista działu mydłami 

W. Ł P T i 

Likwidujemy błędy 
Z  chwilą gdy zapoznano nas z  akcją 

.,2yc!a". koledzy moi — brygadz'ści 
przyszli do mnie z propozycję zwołania 
narady brygadzistów z majstrami. 

Zd^rz^y u na« n er>o *̂urrMen'9 f 
robonikami, z błahych zdawałoby sie 
powodów. 

Robotnikowi pracującemu na n zmianie 
wypadło coś do zaraiwienia w godzinach 
popołudniowych. Przychodził wówr a do 
mnie z prośbą, aby • "owaf  w tym 
dniu na I aminie. Mówiłem mu wówczas^ 
aby sam uzgodnił to z kolegą i * iai>auv, 
który miałby go zastąpić- Takie wypadki 
konęzyiy sie na ouó* tym, że ro mik nie 
załatwiał swoich spraw gdyż kolega nie 
chciał go zastąpić Był więc zn ecbęc* ny 
do pracy i niezadowolony z kierownictwa. 
Te błahe pozornie, a w zasadzie poważne 
sprawy utrudniały w dużym stopniu pra-
cę t hamowały współzawodnictwo. Winę 
ponosiłem ja. 

Obecn e takie błędy i podobne zlikwf-
1owah4mv na ẑa orzekała !UŻ 
traktować majstra i brygadzistów jako 
„poganiaczy" Zrozuiniała. ze właśnie 
majster i brygadziści są opiekunami 
robotników, że od nich zaiezy zgoda 
między robotnikami . 

W naszym d?iaie przeszkoliłem już 
wiele Kobiet i mężczyzn przy warszta-
tach p âcy Obecnie zobowiązałem 
przygotować dwrch gotowaczy do egza-
minów mistrzowskich i podnieść na wyż-
szy poziom współzawodnictwo pracy. 

Józef  Wróblewski 
majster działu mvdlarni 

W Z . P TL 

Długim  śladem  reklamacji 

Papierki krążą—klient  c z e k a 
Niewiele poiytku, za to duio utrapień 

miała klientka Centralnego Domu Towa-
rowego w Warszawie, która w drugiej 
połowie kwietnia br. nabyła w CDT za 
150 zł letnie pantofle  damskie, tzw. 
„gdynki". Po kilku dniach okazałe się 
bowiem, że cholewka na gdynkacn psuje 
się i odłazi od podeszwy. Na szczęście 
klientka miała „paragon" — świade-
ctwo niefortunnej  transakcji i powołu-
jąc się na t « n kwit, złożyła w CDT re-
klamację. 
Tu reklamację spisano w kilku 

egzemplarzach, zatrzymano wybrako-
wane obuwie i odprawiono klientkę 
z kwitkiem (i doełownie i w przeno-
śni), jako dowodem złożenia rekla-
macji, upoważnia tącym do odbioru 
wyreperowarwch £utów. 

— Jak to — 'spyiała klientka — więc* nie 
zamienicie mi butów od razu, tu na miej-
scu? 

Nie możemy — brzmiała odpowiedź. — 
Fabryka, z której otrzymaliśmy transport 
tych butów, musi stwierdzić, że pantofle 
kupione przez pani* byiy wadliwie wy-
produkowane, dopiero wówczas otrzyma 
pani inną parę. 

— Jak długo to potrwa?—spytała klient-
ka. 

— Fabryka obowiązana jest załatwić 
sprawę w ciągu 2 tygodni. 

— A praktycznie...? 

5 tygodni... i gorzej 
...Praktycznie — jak potem wyja^ 

śniliśmy przeglądając kjsiążkę z re-
klamacjami rzadko się zdarza, 
aby termin ten był dotrzymany Dro-
ga urzędowa reklamacji, łącznie z 
paro tygodniowym, czasem nawet pa-
romiesięcznym oczekiwaniem na wy-
mianę towaru, jest raczej typowa w 
Domach Towarowych. 

Potwierdzają to przykłady z inne-
go warszawskiego Domu Towarowe 

wia 5 maja, Dwie reklamacje z 12 mar-
ca pd tym samym adresem i w tej sa-
mej sprawie nie zostały dotychczas za-
łatwione. 

Ałbo żarówki. 10 marca wysłano rekla-
mację do 3 zakładów produkujących 
ten towar: do Warszawy, Lotizi  i Kato-
wic. Nieco paradoksalne wydaje się, że 
tylko jedna iabryka — i to najodleglej-
sza — załatwiła reklamaeję w ciągu jed 
nego miesiąca. Ani Łódź, ani Warsza-
wa do tej pory aa reklamację nie odpo-
wiedziały. 
Wśród raportów z reklamacjami 

i w CDT i w PDT na Mokotowie 
pierwsze, niezaszczytne miejsce zaj-
muje obuwie. 

Oto para „gdyfrek"  z Chełmka, w 
których po dwócn dniach używania 
cholewka odeszła od reszty. Przy ka-
maszach ze Siąskich Zakładów Obu-
wia w Otmęcie, po kilkudniowym 
chodzeniu przy szwa przy podeszwie 
pękła zupełnie Oto wreszcie kama-
sze chłopięce ze Spólnoty Pracy, w 
których po 3-krotnym włożenii. na 
nogi odlazła skóra, a w dni s otne 
spody przepuszczają wodę.,. 

Skrócić procedurę 
Na katdym arkuszu reklamacyjnym 

widnieje rubryka „Życzenie klienta". I 
w każdej takiej rubryce podobna treść: 
prośba o jak najszybszy zwrot pienię-
dzy, lub o dostarczenie innej pary bu-
tów. Los wszystkich reklamacji jest jed-
nak taki sam — klienci czekają, ąi fa-
bryka naprawi łub nadeśle inną, nie wy-
brakowaną parę pantofli. 
Procedura taka siusznie zapobiega 

ewentualnym nadużyciom ze strony 
klientów, które czasami się zdarzają 
(np. klient reklamował parę kaloszy, 
które pękły po kilkakrotnym włoże-
niu na buty Komisja stwierdziła, że 

go na Mokotowie. I tu, przeglądając winę za to potiosd klient, bo wkła-
książkę z reklamacjami, nie znajdu-. dał kalosze na nieodpowiednie — za 
jemy wypadków załatwienia rekia- j duże — byty). Ale procedura taka— 
macji w 2-tygodniowym terminie.- jeżeli nie przestrzega się 2-tygodmo 
Rzadko również reklamacje zała 
twiane są w terminie 3-tygodnio-
wym. Najczęściej od chwili złożenia 
reklamacji do wymiany towaru upły-
wa miesiąc lub 5 tygodni. 

Bywa też i gorzej. 
Np. do Łódzkich Zakładów Przemyślu 

Gumowego wysłano reklamacje 17 lute-
go w sprawie gumowego obuwia. Otrzy-
mano towar wymieniony 12 maja. Do 
tychże samych Zakładów wysłano rów-
nież w sprawie obuwia — reklamacje t$ 
lutego. — Łódź przysłała Inną parę obu* 

TŁUM.  M. ERHARDT 

Jego zapatrywania na tytuł sekretarza oczywiście zmieniły się zasadniczo 
od czasu powrotu Czechów. Nikt bowiem nie miał prawa odbierać mu 
tytułu nie tylko rzetelnie zasłużonego, ale także odpowiadającego uczci-

•wie wykonywanej pracy. Pod tym względem, jak widać, nie pozostało nic 
innego, jak tylko traktować Czechów tak, jak oni traktowali nas, to zna-
czy jako okupantów, kiedy to każdy ma prawo przetrwać przynajmniej 
wewnętrznie na zdobytych pozycjach. 

Sekretarz Tietze wracał do domu ulicą, w której ścierało się ciepło od-
chodzącego słonecznego dnia z ostrym chłodem górskiego zmroku. Skrzy-
piały koła i korby studni, szumiały deszcze kropli, spadających z konewek, 
za zarośniętymi płotami gwarzyły przytłumione głosy. 

Zżęta na górskich zboczach trawa pachniała ostro, ciężar życia ogar-
niał człowieka falami  smutku, młodość przemykała i znikała, jak suknia 
dziewczęca w głębokim lesie, każdy dom był tak bliski i znajomy, jakby 
to wszystko istniało już od niepamięci. Ryk krów brzmiał przeciągle 
i tęsknie, jak fanfary  sytego zmroku. Uśnij i nie lJudź się już więcej! 

Tu i ówdzie ktoś stał przed domem, ale odwracał się i odchodził, gdzie-
niegdzie uniosła się nad płotem twarz, każda znajoma a jednak obca; se-
kretarz Tietze ociągającą się ręką uchylał kapelusza i natychmiast kładł 
go na głowę, ostrożnie, by nie dotknąć blizny we włosach, którą pozosta-
•wila na czaszce kula. Nikt nie odpowiadał na jego ukłon, ale on go stale 
powtarzał, a nieruchomy uśmiech nie schodził z jego twarzy Przypominał 
pątnika, który przechodzi z pobożnym pozdrowieniem pomiędzy szeregami 
kamiennych obojętnych świątków. A były czasy, kiedy czapki fruwały 
przed nim z głowy już na odległość dziesięciu kroków, a jeszcze później 
prawe ręce strzelały w gśrę, albo grzbiety chyliły się w pół. 

Dwa światy, myśl|J sekretarz Tietze, widząc przed sobą okrutnie szy-
twarz swego filozoficznego  nauczyciela i mistrza. Dwa światy i ża- , 

den z nich mnie znać nie chce. Jest jeszcze trzeci świat, ongiś świat mo-
jego nauczyciela i mój, ale znika gdzieś w bezkresach i nie potrafię  go 
przywołać z powrotem. A potem czwarty świat o którym nikt nic nie wie 
Czy doprawdy nikt? Poczuł, jak mu strumień wstrząsającego chłodu ścieka 
po plecach. 

Dawny majster Knause odpowiedział na ukłon Tietzego, a nawet pod-
szedł do niego. Ale Knause to człowiek, który może sobie pozwolić na 
wiele rzeczy, niedostępnych dla innych. 

— Dobry wieczór — powiedział. — Mam nadzieję, że wszyscy u was 
zdrowi? 

Sekretarz Tietze był tak zaskoczony, że musiał kilka razy poruszyć dol-
ną szczęką, by przywrócić życie swemu martwemu uśmiechowi i przełknąć 
raz i drugi, zanim zdołał przemówić. 

— Dobry wieczór — odpowiedział. — Dziękuję, panie Knause, moja 
żona jest juz zupełnie zdrowa. Przyszła już do siebie i czuje się niemal 
tak dobrze, jak dawniej. Jest drobna i słaba tylko na pozór, w rzeczy-
wistości jest bardzo silna. 

— Błazen — syknął stłumionym głosem Knause — kicham na pańską 
zwariowaną żonę. Mam nadzieję, że dostała dobrą nauczkę, tak jak i pan. 
Ja się pytam, czy u was jest wszystko w porządku, 

— Panie Knause — rzekł Tietze, napotkawszy twarde spojrzenie byłego 
majstra — sądzę, że tak. Mam nadzieję, że tak. Przynajmniej, gdy wycho-
dziłem wszystko było w porządku. 

— A co nowego? 
— Klinek wrócił dziś ze szpitala w Kadaniu. 
— Słyszałem. Ludzie go widzieli. Można by niema! przypuszczać, że 

Niemcy zapomnieli obchodzić się z bronią. W tak krótkim czasie dwie 
sfuszerowane  roboty. 

Sekretarzowi Tietzemu zadrgały wargi. Przyszedł mu na myśl drugi, 
a właściwie pierwszy przypadek tej sfuszerowanej  roboty. 

— Panie Knause! — wybuchnął, ale były majster skrzywił się tylko 
i szarpnął pogardliwie głową. 

— Czekam na list — powiedział. — Mam nadzieję, że nie ma pan gło-
wy na tyle uszkodzonej, by tego nie zapamiętać. Czekam na list Powtó-
rzy pan? 

— Tak, panie Knause. Czeka pan na list — powtórzył sekretarz Tietze. 
Knause podniósł wskazujacy palec do czapki i odwrócił się do drzwi swego 
domku. 

D. * n* 

wego terminu załatwienia reklamacji 
— jest kłopotliwa dla klientów, któ-
rzy cierpią za nieswoje winy i mają 
słuszne pretensje do handlu uspołe-
cznionego. 

Ostatme Zarządzenia PKPG wydają o-
gtrą walkę brakoróbstwu i zawierają kon-
kretne wskazówki jak z tym brakorób-
stwem należy walczyć. W tej walce, Utó 
ra poza dużym znaczeniem gospodar-
czym, ma też doniosłe znaczenie społecz-
ne, wielką rolę powinna odgrywać re-
klamacja klienta. 
Jakież zniechęcenie człowieka pra-

cy wywołuje fakt,  że w uspołecznio-
nym sklepie kupił wyprodukowany 
przez uspołeczniony zakład pracy to-
war, który okazał się niezdatny do 
użytku Jakie rozgoryczenie wywołuje 
z kolei fakt,  że na zamianę wybra^ 

Życie  s p o r t o w e 

Węgrzy sprawdzą formę 
n a s z y c h p i ł k a r z y 

Piłkarze węgierskiego klubu Pozsa, 
których przyjazd do Warszawy spo-
dziewany jest 30 bm. rozegrają w 
czasie swego pobytu w Polsce 4 me-
cze: 1 czerwca br. z II zespołem ka-
dry narodowej w Warszawie. 8 
czerwca z I drużyną kadry narodo-
wej w Chorzowie. 15 czerwca z re-
prez. Krakowa w Krakowie i 22 
czerwca rewanżowe spotkanie z I 
drużyną kadrową we Wrocławiu. 

kowanego towaru musi czekać parę 
tygodni, albo miesięcy. 

Z tego powinni zdawać sobie spra-
wę kontrolerzy techniczni, w czasie,, 
gdy wypuszczają towar na rynek, z 
tego powinni zdawać sobie sprawę 
również ci, którzy nie dopełniają o-
bowiązku załatwienia reklamacji w 
przewidzianym terminie. 

W celu usprawnienia załatwiania 
reklamacji — zwłaszcza zaś najczęst-
szych reklamacji w sprawie obuw;a 
— można by polecić hurtowniom 
Centrali Handlowej Przemysłu Skó-
rzanego, śby to one — a me fabry-
ki — opiniowały i natychmiast wy-
mieniały towar w razie stwierdzenia 
braku. Dzięki temu klient nie po-
trzebowałby tygodniami czekać 

L. Kol. 

Marzq o dżumie 
w kościołach 

Wbrew oficjalnym  zaprzeczeniom 
USA w sprawie wojny bakteriologi-
cznej, amerykańska agencja United 
Press stwierdziła zupełnie otwarcie, 
że siły zbrojne USA osiągnęły „sta-
dium produkcji i gromadzenia" bro-
ni bakteriologicznej. 

Według UP eksperci — wśród któ-
rych, jak skądinąd wiadomo, znajdu-
ją się specjalnie w tym celu spro-
wadzeni do USA hitlerowscy I ja-
pońscy zbrodniarze wojenni — 

„dali do zrozumienia, że można 
by użyć bomb lotniczych dia roz-
siewania naładowanej bakteriami 
mgły nad miastami bądź koncen-
tracjami wojsk; chmury zakaźne z 
bakterii można by tworzyć przy 
pomocy specjalnych pocisków wy-
strzeliwanych przez artylerię; ło-
dzie podwodne wyposażone w ol-
brzymie rozpylacze mogłyby roz-
siewać śmiercionośną naglę w po-
bliżu brzegów. Trzy najczęściej 
wymieniane choroby zakazne przy 
wymienianiu bakteriologicznych 
bronj to gorączka tyfusowa,  żółta 
febra  i dżuma". 
To jeszcze nie wszystko. Amery-

kańska „demokracja", amerykańska 
„kultura** ma jeszcze inne możliwo-
ści w tej dziedzinie — dodaje UP, 
i wyjaśnia — dosłownie: 

„Sabotażyści mogliby zarażać bez 
większych trudności miejsca ma-
łych skupisk ludzkich, jak TEA-
TRY, KOŚCIOŁY I SZKOŁY". 
Amerykańska propaganda twierdzif 

że to my walczymy z Kościołem, bo 
żądamy rozdziału Kościoła od Pań-
stwa, bo chcemy, by obok szkół z 
nauką religii istniały — dla dzieci 
tych rodziców którzy tego sobie ży-
czą — szkoły bez nauki religii. 

ONI natomiast są „obrońcami ko-
ścioła", „obrońcami chrześcijaństwa4'. 
ONI bowiem nie chcą u nas rozdzia-
łu kościoła od państwa, nie chcą, by 
u nas istniały szkoły bez nauki re-
ligi) 

ONI chcą TYLKO w kościołach 
i  szkołach wytruwać kobiety i dzieci 
bakteriami dżumy.M W~k 

D o b r e w y n i k i Macha i Ważnego 
na zawodach w Lipsku 

29 bm. rozpoczęły 6ię w Lipsku 
międzynarodowe zawody sportowe. 
Na starcie stanęli reprezentanci Buł-
garii Polski, Rumunii, Węgier i 
NRD. 

Wyniki: 
Kobiety — 80 ppł. — 1) Soos (Wę-

gry) 11,9, oszczep — 1) Yigh (Węgry) 
44,99 (nowy rekord Węgier), 200 m. 

— 1) Taifas  (Rumunia) 25,7, 2) 
Szwajkowska (Polska) 25,8, 5) Min-
nicka (Polska) 26.9 

Mężczyźni — 400 m. — 1) Mach 
(Polska) 49,9, 2) Karadi (Węgry) 50,0, 
3) Adamik (Węgry 50,1; 
" tyczka — 1) Ważny (Polska). 4 00, 
2) Homonnai 4.00, 4) Adamczyk (Pol-
ska) 3 80; 

1.500 m — 1) Ihafez  (Węgry) 3:53 8, 
4) Potrzebowski (Polska) 3:57,2, 5) 
Lewandowski (Polska) 3:57,4 

W. RZEZACZ 

POWRÓT 



Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 

„Układ ogólny" - układem hańby 

Wykonamy plan - obronimy pokój 
oto odpowiedź społeczeństwa Warmii i Mazur na nową prowokację podżegaczy wojennych 

Spotkanie na jeziorze Krzywym 

\ Masy pracujące woj. olsztyńskiego w dalszym ciągu dają wyraz swemu 
oburzeniu wobec podpisania wojennego „układu ogólnego" pomiędzy impe-
rialistycznymi rządami USA, Anglii i Fi^ncji a marionetkowym „rządem" 
w Bonn. W zakładach pracy odbywają się nadal masowe zebrania załóg 
robotniczych, na których świat pracy naszego województwa piętnuje tę 
nową prowokację podżegaczy wojennych. Odbywają się również liczne ze-
brania organizowane przez komitety obrońców pokoju. 
(1) Zagajając ostatnie posiedzenie 

poszerzonego plenum Woj. Komitetu 
Obrońców Pokoju, prof.  WSR D. Ga-
laj wygłosił krótkie przemówienie 
poświęcone ocenie obecnej sytuacji 
politycznej. 

„Podpisanie układu ogólnego — 
oświadczył prof.  Gałaj — to nowa 
prowokacja połączonych sił imperia-
lizmu, wymierzona przeciwko obozowi 
pokoju celem rozpętania wojny. To 
też zadaniem naszym w tym momen-
cie politycznym jest zmobilizowanie 
najszerszych mas ludności wojewódz-
twa do dalszej wytrwałej i nieustęp-
liwej walki o pokój, do wykonania za-
dań trzeciego roku planu 6-letniego. 

Po wysłuchaniu referatu  i dyskusji 
zebrani uchwalili jednomyślnie rezo-
lucję, w której m. in. czytamy: 

„My, zwolennicy Pokoju, zebrani 
w dniu 28 maja br. na posiedzeniu 
Woj. Komitetu Obrońców Pokoju w 
Olsztynie, wyrażamy ostry protest 
przeciw t. zw. „układowi ogólnemu" 
skierowanemu w pierwszym rzędzie 
przeciw Polsce Ludowej oraz 
wszystkim narodom miłującym po-
kój. 

Na wojenne plany imperialistów i 
odwetowców niemieckich odpowie-
my wzmożonym wysiłkiem pra<;y, 
celem wzmocnienia sił gospodar-
czych i obronnych naszej ojczyzny, 
a tym samym zwiększenia naszego 
wkładu w dzieło powszechnej wal-
ki o pokój. 

Niech żyje międzynarodowy front 
walki o pokój i postęp! Niech żyje 
Związek Radziecki, ostoja pokoju 

Wojewódzka konferencja aktywu S F O S 
oceni dziś pracę poszczególnych komitetów 

(czo) Dziś o godz. 10 w salach klu-
bu TPPR przy ul. Szrejbera 1, rozpo-
cznie swe obrady wojewódzka konfe-
rencja aktywu SFOS, mająca na celu 
rozstrzygnięcie akcji współzawodnictwa 
w zbiórce na odbudowę Warszawy za 
rok ubiegły. 

Jak już informowaliśmy,  konferencję 
tę poprzedziły pjdobne narady powia-
towe, na których wytypowano w ogól-
nej dyskusji przodujące w poszczegól-
nych regionach komitety O. W. gmin-
ne i miejskie. Tak więc o pierwszeń-
stwo w skali wojewódzkiej i prawo do 
udziału we współzawodnictwie ogólno-
polskim ubiegać się będą następujące 
komitety tej gruoy (w kolejności alfa-
betycznej wg powiatów): Miejski ko-
mitet odbudowy Warszawy w Barto-
szycach, MKOW w Biskupcu, Ornecie 
(pow. Braniewo), Giżycku, Górowie 
Iławeckim, gminny kom. O.W. w Kras-
kowie (pow. Kętrzyn), MKOW w Lidz-
barku Warm., Morągu, Mrągowie, Ni-
dzicy, Barczewie (pow. Olsztyn), 0-
stródzie, Pasłęku, Orzyszu (pow. Pisz), 
Iławie, Szczytnie, Węgorzewie i No-
wym Mieście. Z powiatu działdowskie-
go, wobec niewykonania plami przez 
żaden komitet O.W. tej gru,py, repre-
zentanta brak. 

Niezależnie od komitetów gminnych 
i miejskich, dzisiejsza konferencja 
SFOS wytypuje na podstawie sprawoz-

* dań z osiągnięć i wyników pracy 

mlód&ujui 
Wca/skî  
i 

PKOW za rok ub. najlepszy komitet 
powiatowy O. W. w województwie. 

Stanie on do współzawodnictwa kra-a 
jowego, by wzorem lat ubregłych kon-
kurować o miano najlepszego w całym 
kraju i ubiegać się o nagrodę ogólno-
polską. 

światowego! Niech żyje przyjaźń 
polsko-radziecka!". 

HK 
Potężną falę  oburzenia wywołała wiado-

mość o podpisaniu tzw. ,,układu 
ogólnego" wśród olsztyńskich kolejarzy. 
Pracownicy DOKP, na zwołanych przez 
siebie zebraniach wyrażali protest prze-
ciwko temu haniebnemu układowi posta-
nawiając w odpowiedzi, z jeszcze więk 
szym wysiłkiem i energią przystąpić do 
pracy nad wykonaniem planu i nad utrwa-
leniem pokoju na całym świecie. Zebrani 
rzucali hasła: „Nigdy więcej wojny! Niech 
żyje pokój!" Kor. ja. 

Pocztowcy olsztyńscy jednomyślnie 
uchwalili następującą rezolucję: 

„Tekst układu to jeszcze jedna 
próba utopienia świata w nowej po-
wodzi krwi, ofiar  i łez. Zagraża on 
pokojowi i godzi również w spokój i 
rozwój naszej budującej się Ludowej 
Ojczyzny. 

Dlatego też my związkowcy, zrze-
szeni w zw. zaw. poczt i telekom, so-
lidaryzując się z opinią miłujących 
pokój i wolność obywateli naszego 
państwa oraz ogólnoświatowym ru-
chem obrońców pokoju protestujemy 
przeciwko militarystycznemu „ukła-
dowi ogólnemu" i przeciwko polityce 
wojennej uprawianej przez klikę ka-
pitalistyczną samozwańczo występu-
jącą w imieniu całych narodów. 

Wierzymy, że milionowe rzesze 
obrońców pokoju pod przewodnic-
twem wielkiego Związku Radzieckiego 
i nieugiętego szermierza walki o sta-
ły i sprawiedliwy pokój, chorążego 
ogólnoświatowego ruchu pokoju Jó-
zefa  Stalina, nie dopuszczą do rozpę-
tania nowej pożogi wojennej. 

Zobowiązujemy się wytężyć wszyst-

PGR okręgu Giżycko rozpoczęły sianokosy 

Tegoroczny zbiór zapowiada się dobrze 
(s) PGR okręgu Giżycko rozpoczę-

ły sianokosy. Pierwsze do prac przy 
sprzęcie siana przystąpiły zespoły: 
Korsze, Wopławka, Drogosze, Biała 
Piska, Szwejkowo i Mikołajki. We 
wszystkich zespołach sprzęt siana 
przeprowadzany będzie nieomal wy-
łącznie sposobem mechanicznym. 
Wykonanie prac przyspieszą otrzy-
mane ze Zw. Radzieckiego wysoko-
dajne kosiarki. Przy pomocy jednej 
kosiarki kosi się ok. 40 ha łąk dzaeninie, 
Ogółem w PGK okręgu Giżycko uży-
to do sprzętu siana 35 radzieckich 
nowoczesnych kosiarek. 

Pomimo niezbyt sprzyjających wa-
runków atmosferycznych,  tegoroczny 
zbiór siana zapowiada się dobrze. 
Wszystkie zespoły PGR woj. olsztyń-
skiego przygotowały się w r. bież. do 
sianokosów znacznie lepiej aniżeli w 
latach ubiegłych tak, że sprzęt sia-
na dokonany zostanie w krótkim 
terminie. Do racjonalnego suszenia 
trawy przygotowano specjalne rusz-
towania, które w znacznym stopniu 
przyśpieszą termin zbioru siana 2 j 
łąk. 1 

Jakość siana zależy w dużej 
mierze od terminowego sprzętu 
traw. Najlepsze siano otrzymuje 
się wówczas, gdy dokonuje się 
sprzętu w okresie zakwitania traw. 
Winni o tym pamiętać wszyscy 
chłopi, przystępując do sianokosów 
w odpowiednim terminie. 

Szczególnie duże obszary dobrych 
łąk znajdują się w powiecie Branie-
wo. Na powiat ten winna w okresie 
sianokosów być zwrócona szczególna 
uwaga agronomów, rad narodowych 
i organizacji chłopskich, aby sprzęt 
siana przebiegał tam szybko i spraw-
nie. 

kie siły do przedterminowego wyko-
nania zadań trzeciego roku planu 
6-letniego, dążyć do podniesienia ja-
kości i usług pocztowo-telekom. przez 
wzmożenie ruchu współzawodnictwa 
i racjonalizacji. Kor. J. K. 

W i t a m y 
młodych przodowników 
uczestników zlotu harcerskiego 

(1) Dziś o godz. 15.30 na stadionie leś-
nym przewodniczący prez. Woj. RN ob. 
J. Malewski przemówieniem powitalnym 
dokona otwarcia pierwszego zlotu har-
cerskiego w naszym województwie. W 
uroczystości tej weźmie udział ok. ty-
siąca harcerzy przybyłych tu ze wszyst-
kich powiatów naszego regionu i dwa-
kroć tyle dzieci i młodzieży szkół ol-
sztyńskich, nie licząc tych wszystkich 
młodych i dorosłych, którzy ściągną tu 
z całego miasta. 

W chwili otwarcia wszyscy uczestnicy 
zlotu ustawią się kolumnami na boisku 
przed trybuną, suto udekorowaną fla-
gami i zielenią. Po wysłuchaniu przemó-
wienia ob. J. Malewskiego nastąpi dal-
szy ciąg uroczystości według ustalone-
go i ogłoszonego przez nas programu. 

Pierwsze pociągi z drużynami harcer-
skimi przybyły do Olsztyna już w dniu 
wczorajszym. Po powitaniu na dworcu 
przez miejscowe delegacje harcerskie i 
ZMP, ci pierwsi goście z powiatów od-
maszerowali do „miasteczka zlotowego" 
przy ul. Działdowskiej, gdzie czekał już 
na nich gorący posiłek. Byli to harcerze 
z Pisza, Węgorzewa i paru innych naj-
bardziej oddalonych od Olsztyna miast 
powiatowych. 

Od dwu tygodni cały 120-tysięczny 
ogół dzieci i młodzieży szkolnej woje-
wództwa żyje w atmosferze  przygoto-
wań do zlotu, którego otwarcie nastąpi 
w dniu dzisiejszym pod hasłem: „War-
mia i Mazury witają młodych przodow-
ników nauki budowniczych Polski Lu-
dowej". 

Hasło to odzwierciadla wiernie na-
stroje całej ludności województwa, gdyż 
sprawą zlotu żyje nie tylko młodzież, 
lecz i starsze społeczeństwo. 

Dzień by! jasny i słoneczny. Pogoda 
odpowiednia do wiosennego rejsu i 

takiejże „randki" na wodzie. 

Najpierw wypłynęła ona... (1). Biała 
smukła „Odra" wesoło pruła fale  je-
ziora Krzywego. Za chwilę i on na-
brał wiatru w żagiel, sunąć po sre-
brzystej toni w pogoni za uroczą to-

warzyszyką (2). 

Już tylko niewielka odległość dzieli 
żeglarzy, padają pierwsze słowa i czu-

łe spojrzenia... (3). 

Brakło niestety uważnego spojrzenia 
na pewno nie w taki sposób jak sobie 
na żagle, toteż spotkanie nastąpiło 

przedtem wyobrażano... (4). 

Centralne uroczystości - jutro w Mrągowie 

Święto Ludowe-święto pracującej wsi 
witamy realizacją licznych zobowiązań 

(s) Z dnia na dzień wzrasta liczba zobowiązań, którymi masy pracu-
jącego chłopstwa pragną uczcić Święto Ludowe. Znaczna część tych zo-
bowiązań ma na celu sprawne wykonanie konserwacji urządzeń meliora-
cyjnych, naprawę dróg, mostów, świetlic, rozwijanie hodowli itd. Dotych-
czas chłopi woj. olsztyńskiego podjęli ponad 600 zobowiązań, które reali-
zują z zapałem i entuzjazmem. 

Ostatnio zobowiązania podjęli chło-
pi pow. Lidzbark. Chłopi grom. 
Stryjkowo wykonają konserwację 
wszystkich urządzeń melioracyjnych 
gromady oraz wezmą udział w akcji 
tępienia chwastów. Członkowie koła 
ZSL w grom. Wola naprawią w ter-
minie do 1 czerwca 200 m drcgi 
gromadzkiej. Podobne zobowiązanie 
podjęli członkowie ZSL w grom. 

Wszyscy do walki o sesję 

Studenci WSR przedterminowo zdają egzaminy 
W dniu dzisiejszym wszystkie wyższe uczelnie w Polsce kończą wykłady, 

ćwiczenia, pracę w laboratoriach itp.' Cały miesiąc czerwiec przeznaczony 
jest na składanie egzaminów.. W związku z tym w wyższej szkole rolniczej 
w Kortowie wre gorączkowa praca. 
Zadanie nie jest łatwe. W ciągu 

czerwca trzeba przecież zdać 6, 7 lub 
8 egzaminów (zależnie od roku stu-
diów i wydziałów). Będą one nie tyl-
ko sprawdzianem opanowania przez 
młodzież studiującą wykładanego ma-
teriału. Będzie to również egzamin 
profesorów,  asystentów, pomocniczych 
sił naukowych, organizacji partyjnych 
i młodzieżowych — słowem egzamm 
całego kolektywu, egzamin — który 
wykaże przygotowanie zawodowe i 

CO i G D Z I E ? ! 
Teatr im. Jaracza — w Olsztynie — 

„Sułkowski" — godz. 19.30. 
W Pasłęku — „Ich czworo" — godz. 

19.30 
KINA 

Awangarda — dziś i iutro „Skarb" prod. 
polskiej, godz. 17 i 19.30 

„Odrodzenie" — dziś i jutro „Gęsisrek 
Matyi" — kolorowy film  prod. węgier-
skie], godz. 17.30 i 20. 

„Polonia" — dziś i jutro „Jednodniowi 
milionerzy" — prod. francuskiej,  godz. 17 
i 19.30. 

Apteka dyżurna — Społeczna nr. 37, ul. 
Partyzantów 30. 

Pogotowie ratunkowe PCK — ul. Par-
tyzantów 82, tel. 22-22, 33-33. 

Druk R S W „ P R \ « A ' Marszałkowska »/5 
3-B-20218 

polityczne młodzieży, pracę wspomnia-
nych wyżej organizacji i sił nauko-
wych — nad jedny-m wspólnym celem 
—- nad terminowym i z dobrymi wy-
nikami ukończeniem studiów. 

Minione sesje egzaminacyjnie wypa-
dły zadowalająco. Tylko mały odse-
tek młodtzieży nie złożył przewidzia-
nych egzaminów w terminie. Studenci 
Kortowa postanowili w bieżącej sesji 
egzaminacyjnej zlikwidować „odsiew" 
do minimum. W związku z tym prze-
szło 95 proc. grup studenckich podjęło 
zobowiązanie zdania przewidzianych 
egzaminów i kolokwiów w terminie i z 
pomyślnym wynikiem. Są to zobowią-
zania dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej. Poza tym duża ilość grup 
studenckich zobowiązała się w 100 
proc. zdobyć odznakę SPO. Zdolniej-
sze koleżanki i koledzy zobowiązali się 
pomagać słabszym — bowiem hasła 
studenckie głoszą* „Wszyscy do walki 
o sesję!", „Niezdanie egzaminów przez 
jednego kolegę z grupy — to niezda-
rne egzaminu przez całą grupę!" 

Wielką pomocą dla studentów są 
konstatacje, na których profesorowie 
lu.b ich asystenci wyjaśniają bardziej 
trudne zagadnienia. Apel rektora WSR 
— prof.  inż. M. Gotowca odbił się sze-
rokim echem po całej uczelni. Czytali 
go wszyscy. Postanowili odpowiedz;eć 
na niego wytężoną pracą i nauką. 

Spółdzielnia Pracy 
..Oszczędność" 

ZBIORNICA ODPADKÓW 
Użytkowych w Olsztynie, 
ul. Liszewsk.ego Nr 3 z 

dniem 25 maja br. 
ZOSTAŁA PRZENIESIONA 

i mieści się przv 
u l : LUBFT SKIFJ Nr 19. 

Telefon  bez zmian 21-88 
k 2781 0 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Trzymiesięczne nowoczesne 
koresponder#yine kursy 
księgowości. Łódź — skry 
tka 163 k 6153-0 

Zgubiono kartę meldunko 
wą Nr F.K.21677, Gutkow-
ski Leon, Iława, p 15760-1 

Skradziono dowód tożsa-
mości koni 75614 Ser. A 73577 
nazwisko właściciela Racki 
Pantelanin. Wola Rychno 
wska, gmina Szyldak. 

p 15872 1 

Zgubiono kartę meldunko-
wą na nazwisko Górecka 
Paulina, zamieszkała PGR 
— Zakrzewo, pow. Nidzi-
ca, woj. Olsztyn. p 15808-1 

Studenci Kortowa uczą się z zapałem, 
bo chcą osiągnąć jak najlepsze Wyni-
ki. Uczą się, by zasłużyć sobie na mia 
no przodownika nauki i pracy społe-
cznej, by pojechać na zlot do Warsza-
wy. 

Wynik' sesji zapowiadają się dobrze. 
Świadczy o ty-m fakit,  że większość 
grup studenckich zdaje przed termi-
nem kollckwia i egzaminy. Np. stu-
denci II roku wydz. zootechnicznego 
zdali przed terminem (w drugiej poło-
wie maja): ogólną uprawę roli i roś-
lin, maszynoznawstwo rolnicze i fizjo-
logię roślin, studenci I roku wydz. 
rolnego: egzamin z gleboznawstwa, 
nadto kollołkwium z marksizmu, imne 
lata i wydziały złożyły również część 

Bzowiec. Zobowiązania wykonania 
konserwacji urządzeń melioracyj-
nych podjęli również chłopi gromad: 
Lubomino i Krzywy Róg, wiele zo-
bowiązań podjęły także w tym po-
wiecie koła gospodyń wiejskich. M. 
in. członkinie koła gospodyń wiej-
skich w gromadzie Stryjkowo posta-
nowiły zwiększyć hodowlę drobiu o 
50 proc. 

W pow. Ostróda chłopi podjęli po-
nad 100 zobowiązań. M. in. członko-
wie spółdzielni produkcyjnej w Ry-
chnowie zobowiązali się wykonać 
pian hodowli bydła i trzody chlew-
nej w 120 proc. Grom. Brzydowo 
zlikwiduje zespołowo 15 ha odłogów, 
z czego 3 ha obsieje rzepakiem. Mie-
szkańcy grom. Gąsiorowo postanowi-
li wykonać plan obowiązkowych do-
staw mleka z nadwyżką oraz doko 

— Wincentego Ozgi i Rudolfa  Klu-
kowskiego zobowiązali się oni wy-
konać roczny pian obowiązkowych 
dostaw mleka w 150 proc., dostar-
czyć do GS 1.000 jaj, rozwinąć ho-
dowlę trzody chlewnej oraz odsta-
wić ponad pian 1200 kg żywca, 
zwiększyć pogłowie bydła rogate-
go o 14 sztuk oraz wykonać plan 
obowiązkowych dostaw zboża z 
nadwyżką. Powyższe zobowiązanie 
podjęli wszyscy mieszkańcy gro-
mady. 
W miejscowościach, w których od-

będą się obchody Święta Ludowego 
trwają intensywne przygotowania. W 
pracach przygotowawczych biorą u-
dział chłopi, kobiety wiejskie i mło-
dzież. 

Ze szczególną starannością do ob-
chodu Święta Ludowego przygotowu-
ją się chłopi pow. Mrągowo, w któ-
rej to miejscowości odbędzie się 
uroczystość centralna. W obchodzie 
wezmą również udział chłopi z oko-
licznych powiatów oraz delegacje 
robotnicze z miejscowych zakładów 
pracy. Po zakończeniu oficjalnych 

nać remontu 3 km drogi. Chłopi, uroczystości odbędzie się w Mrągo-
grom. Kajkowo wykonają plan obo 
wiązkowych dostaw mleka w 150 
proc. oraz wezmą czynny udział w 
walce z chwastami i uregulują wszy-
stkie zobowiązania wobec państwa 
przed terminem. Chłopi grom. Orno-
wo przystąpili już do realizacji swe-
go zobowiązania, przeprowadzając re-
nowację 3 km rowów odwadniają-
cych. 

W pow. Susz wiele gromad przy-
stąpiło do realizacji zobowiązań na-
tychmiast po ich podjęciu. Chłopi 
grom. Łęgowo przeprowadzą konser 

swoich kolokwiów i egzaminów przed, w a C j ę 2 km rowów melioracyjnych. 
terminom 7nknn/i,j7Qni'» uri»7oi uiwmia. n l ; . • _ • „ .... terminem Zobowiązania wyżej wymie-
nione *i Ich przedterminowa realizacja 
każą przypuszczać, że młodzież' Korto-
wa wygra bitwę o sesję. 

ZDZISŁAW ODOLINSKI 

Zobowiązanie swoje wykonają oni w 
terminie do 1 czerwca br. 

Poważne zobowiązanie podjęli 
chłopi gromady MYSŁAKI pow. 
Morąg. Z inicjatywy członków ZSL 

Najmłodsi lekkoatleci województwa 

startują dziś w Mrągowie 
Jak już donosiliśmy, dziś i jutro ro 

zegrane zostaną w Mrągowie lekkoatle-
tyczne mistrzostwa woj. olsztyńskiego 
w konkurencji juniorów. Udział w 
tych zawodach weźmie około 70 ucze-
stników reprezentujących zrzeszeniowe 
kola sportowe przy zakładach pracy, 
koła szkolne oraz ludowe zespoły spor-
towe. 

Mistrzostwa zapowiadają się niez-
wykle interesująco ze względu na u-
diział wielu doskonałych zawodników, 
którży w ostatnim okresie uzyskali 
bardzo dobre wyniki. M. in. niewątpli-
w i wiele emocji dostarczy skok wzwyż 
chło-pców, w którym startować będzie 
Bolesław Mroczyński. Jak wiadomo, w 
czasie ostatnich mistrzostw w pięcio-
boju piav nowomiejskiego B Mroczyń-
ski uzyskał doskonały wynik w skoku 

wzwyż, osiągając wysokość 173 cm., 
co jest nowym rekordem woj. olsztyń-
skiego juniorów. Wyniik ten jest zaled-
wie o 3 cm. gorszy od rekordu okręgu 
seniorów, przy czym, ja-k dowiaduje-
my się, Mroczyński będzie chciał w 
Mrągow i*- zaatakować ten rekord. Cie-
kawe zapowiadają s :ę również biegŁ 
gdzie na dystansie 1.000 m próbę 
zaatakowania rekordu na tym dystan-
sie podjąć ma znany średniodystanso-
wiec Wesołowski (Budowlani Olsztyn). 

W dniu dzisiejszym przeprowadzone 
zostaną eliminacje a ju>tro w niedzie-
lę rozegrane zostaną finały  mistrzostw. 
O ich wynikach poinformujemy  na-
szych Czytelników we wtorkowym nu-
merze „7ycia" w reportażu naszego 
specjalnego wysłannika. 

wie szereg imprez kulturalno-oświa-
towych i sportowych. 

Również w pozostałych miejscowo-
ściach przygotowania do Święta Lu-
dowego dobiegają końca. Nad cało-
ścią prac przygotowawczych czuwają 
powiatowe i gminne komitety obcho-
du Święta Ludowego. W dniu Święta 
odbędą się w gminach uroczyste aka-
demie, połączone z bogatym progra-
mem artystycznym. Na akademiach 
tych chłopi będą także składać mel-
dunki o realizacji zobowiązań. 

Przepraszamy ob. Zawadzkiego 
za niesłuszne posądzenie 

Blisko rok trwało wyjaśnianie notatki 
prasowej zamieszczonej 16 czerwca ub r. 
w „2yciu", w której, niestety bezpod-
stawnie oskarżyliśmy ob. Tadeusza Za-
wadzkiego zam. w Olsztynie przy ul. 
Działdowskiej 22 m. 2 o zniszczenie krza-
ków i krzewów w ogródku przez niego 
użytkowanym. Po długotrwałych wyja-
śnieniach okazało się jednak, że ob. Za-
wadzki postąpił słusznie, stosując obowią-
zujące przepisy i posiadał odpowiednie 
zezwolenie na wycięcie starych krzaków. 
Tym samym opublikowanie wspomnianej 
wyżej notatki było dla ob. Zawadzkiego 
krzywdzące. 

Mało tego. Jak się okazuje, ob. Zawadz-
ki nie tylko wystarał się o zezwolenie 
miejskich zakładów ogrodniczych nr. 
4—16/51 na wycięcie krzewów, ale natych-
miast po usunięciu starych roślin zasadził 
nowe: truskawki i porzeczki, czym przy-
czynił się do podniesienia wyglądu este-
tycznego ogródka. 

Podając do wiadomości PT Czytelników 
powyższe wyniki przeprowadzonego do-
chodzenia przepraszamy niniejszym ob. 
Zawadzkiego za niesłuszne posądzenie go 
o wandalizm, (red). 

W nagrodą za najlepszy pokaz 
wizyta na „Wieczorze bajki" w WDK 

— Najprzód-^o nawet nie chcieliśmy 
wierzyć, że spotyka nas takie szczę-
ście. Choć może, trzeba to bezstronnie 
przyznać, dobre wykonanie „rytmicz-
nej maszyny,, zasługiwało na „jakąś" 
nagrodę. 

Ale już w jedną z sobót okazało się, 
że „plotkarze" szkolni mieli rację. 
Klasa Ila technikum handlowego 
weźmie udział w „Wieczorze bajm" 
w WDK i jeszcze raz zademonstruje 
tam swą „rytmiczną maszynę". Natu-
ralnie cała klasa była bardzo zadowo-
lona z tego wyróżnienia i „maszyna 
rytmiczna" udała się doskonale. 

Jednocześnie, pragnąc jeszcze bar-
dziej przyczynić się do rozwoju życia 
kulturalnego, a zarazem* własnego 
poziomu wszyscy członkowie klasy 
postanowili powitać Zlot Młodych 
Przodowników — Budowniczych Pol-
ski Ludowej następującym zobowią-
zaniem: 

„zorganizować akcję kulturalno, 
oświatową na wsi; 

podnieść frekwencję  w szkole do 
100 proc.; 

zdać, naturalnie z pomocą profe-
sorów, do następnej klasy bez po« 
prawek", 
Jednocześnie klasa Ila technikum 

handlowego wzywa wszystkie klasy 
szkół średnich w Olsztynie do podej-
mowania podobnych zobowiązań. 
„Przesyłamy Wam, koleżanki i kole-
dzy, najserdeczniejsze pozdrowienia i 
prosimy, abyście starali się nie tylko 
nam dorównać, ale nawet prześcignąć 
w uzyskwaniu jak najlepszych wyni-
ków w nauce, choć zapewniamy Was, 
że walka będzie bardzo zażarta i po-
staramy się Wam nie dać wyprze-
dzić". ,Ama" i „Arim" 

Korespondenci z techniku handl. 
klasy Ila 

PS. Wspomniana wyżej „rytmiczna 
maszyna" nie ma nic wspólnego z 
maszyną „piekielną" uruchamiają za 
pomocą „rytmu". Jest to tylko jedna 
z figur  gimnastycznych, wchodząc/ch 
w 6kład pokazu, w którym klasa Ila 
zdobyła zasłużone zwycięstwo. 

(A. i A.), l 


